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„Czsrna błyskawica“
trenuje w Warszawie!

P rem ier
Chruszczów
przyjął
McCloy’a

M OSKW A PAP. P rzew od­
n iczący R ady M in is tró w  
ZSRR, N . Chruszczów p rzy ­
ją ł w  Soczi specjalnego do­
radcę p rezydenta  K enne­
d ye g o  do spra w  rozu ro je- 
n ia , Johna M acCloy” a.

W rozm ow ie, k tó ra  toczy­
ła  się w  p rzy jazn e j atm o­
sferze, poruszono sp ra w y  
związane z toczącą się o- 
becnie w  M oskw ie w ym ia ­
ną  poglądów  m iędzy ZSRR 
i  U SA na kw estie  rozb ro ­
jen ia , ju k  rów nie ż inn e p ro  
b ie rny s tosunków  radziecko- 
am erykańsk ich .
Następnie p re m ie r Chrusz­

czów po de jm o w ał M ac- 
C loy ’a i  jego rodzinę obia­
dem. N a obiedzie obecny 
też b y ł W. Z o rin , naczelny 
re d a k to r „ Iz w ie s t ii '’ , A . 
A d żube j i  córka  N. Chrusz- 
czowa. Obiad miną® w  se r­
decznej atmosferze.

FRANCUSKIE
SAMOLOTY
nad Tunezją

TUNIS. Tunezyjska A - 
gencja Prasowa podaje, 
że w  dniach 25 i  26 lipca 
samoloty francuskie 29 
razy naruszyły obszar 
powietrzny Tunezji. 
Hammarskjoeld, k tóry  w 
środę odwiedził Bizertę, 
opuszcza w  dniu dzisie j­
szym Tunis. Problem 
B izerty b y ł przedmio­
tem ponownej naiady 
przedstawicieli państw 
afroazjatyckich przy 
ONZ.

C I M ŁO D Z I LU D Z IE  u- 
zb ro je n i po zęby, zapra­

w ie n i w  w a lka ch  w ręcz, 
k tó ry c h  m ies iącam i c a ły ­
m i szkolono w  sztuce za­
b ija n ia , w y lą d o w a li w  ba­
z ie S id i Ahm ed w  B ize r- 
c ie. P rzy je ch a li ja k  na 
zabawę. Tw arze ich  roze­
śm iane. Za chw ilę  w y ru ­
szą do w a lk i, k tó ra  z ich  
s tron y  będzie n ies te ty  je d  
n y m  w ie lk im  szlakiem  o- 
k ruc ień s tw . T ych  m ło ­
d ych  lu d z i w s tyd z i się 
na ród  fran cu sk i. Ci m ło ­
dz i lud z ie  stanow ią  czar­
ną  k a rtę  h is to r ii F ra n c ji 
z okre su  w o jn y  a lg ie r­
sk ie j.

(Fot. -  CAF)

L E K K O A T L E C I USA,
k tó rzy  p rz y b y li w czora j 
do W arszawy, w  d n iu  dzi 
s ie jszym  p rze p row a dz ili 
ju ż  le k k i t re n in g  na bo i­
skach AW F. N a zd jęc iu : 
„C za rna B łyska w ica ”  WU- 
m a R udolph i  Boston.
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Zabezpieczenie zdrowia £  Walka z mar­

notrawstwem ® Wykorzystanie osiągnięć nauki

p r z y n o s i
p ro je k t  u s ta w y

jo ochronie środków żywności
W ywiad z wiceministrem

prof. dr Kostrzewskim

N a w o k a n d z ie
s p raw a  płatne] protekcji

Trzech znanych
warszawskich adwokatów 

areszciew
W AR SZAW A PAP. S p ra w y  tzw . p ła tn e j p ro te k c ji 

dość często rozpoznają sądy w o jew ódzk ie . Przestępstwo 
to  pope łn ia ten , k to  — p o w o łu ją c  się na sw ój w p ły w  
na u rzę dn ika  (bez w zględu na to  czy go posiada czy 
nie) — po de jm u je  się p o śred n ic tw a  w  za ła tw ien iu  
sp ra w y  urzędow ej i  za to  p rz y jm u je  korzyść  m a ją t­
ko w ą  lu b  je j  ~Ki“  
żąda.

O  W V ^ n K T E T  SZKO- w  spraw le  pow yższej od- O  W Y b U M Ł J  V  p0w ia d a  rów n ie ż  trz e c i w a r
DLIWOSCI tego rodzaju szaw s k i adw oka t, H ie ron im  

porządku JAR C ZEW SKI, oska rżony o 
z łożenie fa łszyw ych  zeznańczynów dla _ 

prawnego świadczy w y ­
soka sankcja z art. 36 
Małego Kod. Kar. — do 
15 la t więzienia.

W S R -D  SPRAW  tego ro ­
dza ju rozp a tryw an ych  przez 
sądy n ie  b ra k  procesów 
p rze c iw ko  adw okatom . O- 
becnie w  sądach i  p ro ku ­
ra tu ra ch  toczy się postępo­
w an ie  p rze c iw ko  18 adw o­
katom . W śród n ich  jes t 
sprawa 2 znaąyich adw oka­
tó w  w arszaw skich  Tadeu­
sza U ŁA S A  i  Janusza 
W ASZCZEW SKIEGO, prze ­
c iw k o  k tó ry m  w p ły n ą ł o- 
s ta tn io  a k t oskarżenia.

OBYDWAJ ADW OKA 
CI oskarżeni są o to, że 
wiosną 1961 r. — powo­
łu jąc się wobec Danieli 
T. na swoje w p ływ y w  
prokuraturze — podjęli 
się pośrednictwa, aby 
nie została ona areszto­
wana i  w  związku z tym 
Ułas przy ją ł 2 tys. zł, a 
J. Waszczewski — 1 tys. 
zł.

N A  TEMAT projektowanej ustawy o ochro­
nie środków żywności przedstawiciel Agencji 
Publicystyczno-Informacyjnej, red. W. Laskow­
ska rozmawia z wicemin. zdrowia i  opieki społe­
cznej, prof. d r Janem Kostrzewskim:

— J A K I JEST SENS K ła d ło  ono nac isk  na l lk -  
p ro je k to w a n e j u s ta w y  o w ido w a nie  zepsutych pro- 
och ron ie  ś rod ków  żyw - d u k tó w  żyw nościow ych i 
nościow ych? ob e jm ow a ło  — obok środ-

— DOTYCHCZAS OBO- k ó w  żyw nościow ych — 
W IĄ ZY W A ŁO  rozporządzę- rów n ie ż  prze dm io ty  uży tku  
n ie  prezydenta RP z 1928 r j  n ie  m ające n ic  wspólnego 

z żyw nością, np. kosm ety­
k i,  pasty do podłóg itp . 
W  u s tro ju  ka p ita lis tyczym  
oboję tne je s t co s trac i pro­
du cen t — m y  n ie  możemy 
dopuszczać do m arno traw ­
stw a. Stąd też  p ro je k t usta­
w y  k ładz ie  nac isk  na pro­
f i la k ty k ę : zabezpieczenie
p rzyg o to w an ia  p ro du któw  
i  ic h  do s ta w y  ta k  b y  nie 
dopuścić do zepsucia.

P ro je k t ustaw y uwzg lęd­
n ia  rów nie ż spraw y związa­
ne n ie  ty lk o  ze środkam i 
żyw nośei »1« i  z sam ym  ży­
w ien iem . I  — po  trzec ie  — 
k o n c e n tru j*  się w y łączn ie  
na zagadnieniach żyw ności 
i  żyw ie n ia  oraz p rzedm io­
ta ch ■ u ż y tk u  zw iązanych 
ściśle ze spożyciem .

Zasadniczą ro lę  odgryw a 
rów nie ż rozw ó j na uk i, k tó ­
r y  pow odu je , że sta re prze­
p isy  s tra c iły  sw oją ak tua l­
ność.

T o  w szystko sp ra w iło , że 
op racow anie now ych  i  za­
razem  u je dn o lico n ych  prze­
p isó w  — sta ło się kon iecz­
nością.

— T A K A  JEST geneza 
p ro je k tu  ustaw y . A  je j 
cechy cha rak te rys tycz ­
ne?

— JA K  M Ó W IŁEM , prze ­
de w szys tk im  za jm ie  się 
ona p ro d u kc ją . P rob lem  
w ycofan ia  z ob ro tu  szkod­
liw e j d la  zd ro w ia  lu b  ze-

fDokończenie na str. 2)

ob ie tn ice  w zględn ie ta k ie j ko rzyśc i

czasie przesłuchania go 
w  p ro ku ra tu rze .

W szyscy oskarżen i p rze ­
byw a ją  w  areszcie.

Dziwnów:
#  Nabrzeże przy „Belonie" 

i Basen Zimowy

Stepnica:
#  Nabrzeże wyładunkowe 

i falochron
PO d łu g ic h  s ta ra n ia ch W  D ZIW N O W IE trw a ją  

Szczecińskiego U rzędu M or prace przy  re k o n s tru k c ji 
skiego rozpoczęto rob o ty  nabrzeża posto jow o - w y la -  
inw e s tycy jne  w  dw óch m a dunkow ego spó łdz ie ln i r y ­
tych  po rtach : D z iw now ie  i  ba ck ie j „B e lo na ” . Z ab ito  
Stepnicy. Już ściankę wodoszczelną.

-  Prace przy  ty m  nabrzeżu 
zostaną zakończone jeszcze 
w  b r. Odbudowa Basenu 
Z im ow ego trw a  rów nież, 
ty m  jednak, że ro b o ty  z 
staną ukończone w  roku  
1962. Jednocześnie opraco­
w u je  się do kum entac ję  na 
odbudowę w  D ziw now ie 
D w orca M orskiego. Rozpo­
częcie prac nastąpi jednak 
dopiero w  1962 lu b  1963 r.

W STEPNICY część ro ­
bó t w ykonano w ub. roku . 
Jedne nabrzeże posto jow o- 
w y ładunkow e oddano ju ż  
do  pró bn e j eksp loa tac ji. 
Prace przy  budow ie drugie 
go nabrzeża oraz odbudo­
w ie  fa lo chro nu trw a ją , (k)

J U T R O
KULISY 

»OPERACH X " !

Prezydent
GHANY
kończy 
swą wizytę
w  Polsce

BUDAPESZT PAP. A 
gencja M T I donosi, ż« 
na zaproszenie przewód 
niczącego Rady Prezy­
dialnej Węgierskiej Re­
publiki Ludowej i Rady 
Ministrów WRL przybę­
dzie tu w piątek rano z 
Warszawy z oficjalną wi 
zytą prezydent Ghany 
dr Kwame Nkrumah.

( m ^ J .  • - - MY I
^  Nowy wiadukt 
❖  Nowe nawierzchnie

Ż E L E C H O W O
bliżej centrum!

NA ŻELECHÓW©, osipdle położone między 
Warszewem a Niebuszewem można się obecnie 
dostać tylko autobusem linii „57“ , kursującym 
okrężną drogą od ul. Kołłątaja, albo też zruj­
nowanymi ulicami od strony nadodrzanskiej 
dzielnicy fabrycznej. Mieszkańcy tego osiedla, 
na którym oddano ostatnio do użytku wiele no­
wych domów, z radością powitają więc zakoń­

czenie robót drogowych na ul. Wilczej, co jest 
przewidziane w  najbliższym czasie.

'H-E/

W szalejącej

śnieżycy

SAM A u lica ' W ił-  związana z dworcem : 
r-7a k tó ra  nr7 P 7  k i l -  N iebuszewie,- Pogodnem cza, Kiora przez k u -  Gumieńcami. 
kadziesiąt la t przypomi 
nała raczej wąwóz sta­
le rozmywany strumie­
n iam i wody, stanie się 
piękną i  bardzo dogod­
ną arterią kom unikacyj­
ną. Roboty drogowe do 
biegają końca, zainsta­
lowano również efek­
towne lampy uliczne.

Jednocześnie z  ca łą  e- 
ne rg ią prowadzone są robo 
ty  drogowe na u l. C y ry la  
i  M etodego — a r te r i i  łączą­
ce j N iebuszewo ze Stocz­
n ią . U lic a  ta  m a być  odda 
na  do u ż y tk u  w  koń cu  s ie r 
p n ia . In w e s tyc je  te  w yn o ­
szą łączn ie ok. 5 m in  z ł i 
oznaczają k res  b a rie ry  k o ­
m u n ika cy jn e j m iędzy N ie ­
buszewem, Żelechowem ,
G rabow em  i  D rzetowem .

Jak nas po in fo rm ow ano 
w  W ydzia le  Gosp. K o m u­
na lne j Prez. M RN, w  ty m  
ro k u  do jrze je  p ro je k t 
wego uk ła d u  l in i i  autobuso 
w ych . W ozy s,57”  będą k u r  
sow ały na Żelechow o z N ie  
buszewa bezpośrednio przez 
u l. W ilczą ; d z ię k i czemu 
czas ja zd y  sk róc i się przesz 
ło  trz y k ro tn ie ; a lin ia  
60 m a być  przedłużona aż 
do Stoczni, k tó ra  zostanie 

,w  te n  sposób bezpośrednio

0»

C y r k  p r z y j e c h a ł .

NUBIJSKIE LWY
za m ieszka ły

vl$ a vfs llbezpleozafisi

pe łnym  rynsztun  
rym !

w czora j po p o łu d n iu  pociąg — N IE  w ystarczy 3 
spec ja lny , w iozący z Poz- dwóch strażaków, .k tó rych  
nan ia  w agony m ieszkalne, zw yk le  w ysy łam y? — w y - 
ta bo r i  zw ierzyn iec rep re - rażono zdziw ien ie w  Ko- 
zentacyjnego c y rk u  Państw, m endzie S traży Pożarnych. 
Przeds ięb iors tw  R ozryw ko- — N IE  w  ty m  rzecz — t łu  
w ych  „A R E N A ” . W  ciągu m aczy d y re k to r  c y rku  
nocy tr w a ł tra n sp o rt w ago P io tr  M IC H A LS K I. — M a- 
nó w  cy rko w ych  z T u rzyna  m y „n u  ne r’- z n u b ijs k im i 
na odgruzow any p la c  p rzy  lw am i. Do .».łatki z d z ik im i 
zbiegu u lic  M . Buczka i  zw ie rzę .-m i rch o d z i zagra 
Roosevelta, gdzie c y rk  „ A -  n iczn y  treser, R um un . Idzie 
R E N A ’! ro z b ił sw oje na m io  nam  o jego *-ezoieczeń-
ty .

???
G ALO W A pre m ie ra  z u- — T A K  Jest! T o  n ie  żar- 

dzia łem  w y b itn y c h  artys tów , ty .  Nasze bestie n ie  boją» 
cy rko w ych : czechosłowac- się ju ż  s trza łów  i  w ca le  na
k ich , jugos łow iańsk ich , ru  n ie  n ie  reagu ją ! Respektu 
m uń sk ich  i  po lsk ich  odbę- ją  za to  s tru m ie n ie  w od y 
dz ie  się D Z IŚ  w  czw artek ze s trażack ich  s ikaw ek, 
o godz. 19. Przed s trażakam i k a p itu lu

Z DOSC nieoczekiwaną ją . Chcemy, aby w  razie 
prośbą zw jó c iło  się k ie ró w  czego m ieć pod ręką w a- 
n ic tw o  c y rk u  „A re n a ”  do szych lud z i z s ikaw kam i... 
szczecińskich strażaków . OD D Z IŚ  w ięc szczeciń- 
Poproszono m ia no w ic ie  o scy strażacy zaciągną nad o m ie jsca  w  fina le . NaJ- 
codzienne przysy łan ie  becz program ow ą w artę .., p rzy  pew nie j z po lsk ich  szabli- 
bpwoztł wraz z Kompletną k la tk a c h  z iw a m i! n-.- (a) .walczyli PAW ŁOW SKI,

Ekspedycja
włoska
zdobyła
najwyższy
szczyt
ALASKI

RZYM PAP. Włoska' 
ekspedycja alpejska „C it 
ta d i Lecco”  zdobyła naj 
wyższy szczyt A laski wy, 
sokości 6.190 metrów1. 
Ekspedycja napotkała o- 
gromne trudności przede 
wszystkim w  związku z 
szalejącą burzą śnieżną. 
N iemniej udało je j się 
sforsować południową, 
najgroźniejszą stronę lo­
dowca.

Ostatnia szansa 
Marsylii

(AP I) W  ro k u  1963 m a być  
oddany do u ży tk u  w ie lk i 
ru roc ią g  na fto w y , k tó ry  po­
łączy p o r t w  M a rs y lii ze 
Strassburg iem  oraz K a rls ­
ruh e  w  NRF. Na w ybudo­
wan ie go trzeba będzie zu­
żyć oko ło  140 tys ięcy  to n  
ru r ,  a kosz t całości w y n ie ­
sie oko ło  120 m ilio n ó w  do­
la ró w . Przez n o w y  ru ro ­
ciąg, na jw ię kszy  w  Europ ie  
zachodnie j, p rze p ływ ać  m a 
rocznie n a jp ie rw  10, a póź­
n ie j na w e t do 30 m ilio n ó w  
to n  rop y  na fto w e l. In w e - ' 
s ty c ja  ta  w iąże się z sze­
reg iem  posunięć fran cu ­
sk ich  w ład z  gospodarczych, 
zm ierzających do uczynie­
n ia  z M a rs y lii w ie lk ie g o  o- 
środka prze ładunkow ego 
ro p y  na fto w e j, co w  zw iąz 
k u  ze s ta łym  spadkiem  zna 
czenia tego starego p o rtu  
kolon ia lnego je s t osta tn ią  
szansą w ie lk ie j M a rsy lii.

Zwycięstwa
polskich
szermierzy
w  Tu ryn ie

TU R Y N  PAP. 74 zawod­
n ik ó w  z 18 pań3tw  stanę ło 
do e lim in a c ji in d y w id u a l­
nego tu rn ie ju  o  m is trzo­
stw o św iata w  szab li. 4 na- 
szylch szab listów  zna lazło 
się w śró d  36, k tó rz y  prze ­
s z li p ie rw szą fazę w a lk . 
D w a j de b iu tan c i — W an­
dziach i  Sobczak zosta li 
w ye lim in ow an i. _ _ _ _ _ _ _ _ _

Ostatecznie przez p ie rw ­
szą e lim in ac ję  przeszło S 
W ęgrów, ty lu ż  Francuzów , 
5 reprezen tan tów  ZSRR, 
W łoch i  NRF, 4 Po laków ,
2 Be lgów  oraz po 1 Holendrze 
i  R um unie. W  d ru g ie j e l i ­
m in a c ji „w y k ru s z y li  s ię !’  
N iem cy  i  W łosi.

D o ćw ie rć fin a łu  n a jw ię ce j 
zaw odn ików  — 6 w prow a­
d z ili W ęgrzy. Reprezentan­
tó w  Zw ią jzku R adzieckiego 
znalazło się 4. Po lacy z rów ­

n a li się z W łocham i, k tó ­
rz y  do ćw ie rć fin a łu  w p ro ­
w ad z ili rów n ie ż 4 zaw odn i­
ków . W ćw ie rć fina le  je d y ­
nie  Polska n ie  s trac iła  A N I 
JEDNEGO ZA W O D N IK A . 
Wszyscy nasi 4 reprezen­
tanc i staną dziś do

I
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NA ANTENACI’

T T F T S l i i f

> KOLONIALIZM  
) CENTRALNYM  
) TEMATEM
k DRUGIEGO DNIA  
\O BRAD FORUM

M O SKW A PA P. P unktem  
J ciężkości re fe ra tó w  wygłoszo- 
f  n ych  na środow ych posiedze- 
$ n iach Forum  M łodzieży w  M o- 
1 skw ie sta ło się sprawa w a lk i 

ko lon ia lizm em  i  im p erla liz - 
J mem  w  .A fryce  i  A m eryce  La 
p c ińsk ie j.

N iezw yk le  serdecznie pow i- 
I  ta ło  au dy to rium , w ystan ie nie 
J X sekretarza KC ZMS, prże- 

wodniczącego po lsk ie j delega- 
t  c j i  M ariana R EN KE . Scharak- 
t  teryzotWał on szkod liw e na- 
l  stępstwa psychozy w o je nn e j i 
[  je j 'w p !y iv  na kszta łtow an ie  się 
f  oblicza i  psych ik i m łodzieży 
I  współczesnej.

> OPOZYCJA 
LABQÜRZYSTOWSKA 
ZAPOWIADA

, WYSTĄPIENIE  
, Z WNIOSKIEM  
) O VOTUM  
) NIEUFNOŚCI 
[ DLA RZĄDU

*  LO N D Y N  PAP. W  TZblc 
G m in  szyku je  się burza 
zw iązku t. ogłoszeniem orzcz 
m in is tra  finansów  Se lwyn 
L lo yda  now ych k ro kó w  rządu 
m ających zaham ować k ryzys  
gospodarczy w  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii. Zarów no L a bo ur Pa rty , 
ta k  i  P a rtia  L ib e ra ln a  w y s tą ­
pią z w n iosk iem  o  Votum  ' 
u fnośc i dla rządu, k tó ry  
ka uzdrow ien ia  sy tu ac ji gospo 
darezej przede w szystkim  w 
drodze podw yżk i poda tków  po 
średnich i  stopy dyskontow ej.

W n iosk i o vo tum  nieufności
— ja k  pisze Agenc ja R eutera
— zostaną prawdopodobnie 
zgłoszone dziś w ieczorem  pod 
koniec dw u dn iow e j debaty 
nad Sytuacją gospodarczą k ra ­
ju*

WOJAŻE GAGARINA

*  h a w a N a  PA P. M in is te r 
spraw  , zagran icznych B ra z y lii 
A rino s , zakom un ikow ał, iż  
rząd b ra z y lijs k i zap ros ił p ie rw ' 
szego kosm onautę J u r ija  Ga­
garina do B ra zy lii. Na z.apro- - 
szenier -.- prezydenta B ra z y li i f  
Quadrosa, G agarin odw iedz i i  
B ra zy lią  w  dn iach 28 — 31 l ip -  \  
ca br. “

Z  B ra z y ll' na zaproszenie 
Ea.ona. znanego am erykańsk ie  
go działacza i  przem ysłowca, 
G agarin uda się z W izytą do 
N ow ej S zkoc ji (Kanada).

CZESI BUDUJĄ 
POD H IM ALAJAM I

*  (A P I) Czechosłowacki 
„T dchn oa xoo rt”  za w a rł niedaw 
no w ie lk i k o n tra k t na dostawy 
do In d ii.  "  Na zam ówienie f i r ­
m y ,.H eavy E le c trica l’* Czesi 
w ybu du ją  w  In d iach  1 kom ­
p le tn ie  wyposażą w ie lk i za­
k ład . nastaw iony na w y tw a ­
rzan ie ciężkiego sprzę tu ener­
getycznego. Nowa fa b ry k a  bu­
dować będzie m .in . w ysoko- 
c'snlenioW e k o t ły  parow e dla 
e le k tro w n i c iep lnych , Oraz 
tu rb in y  pa row e  o  m ocy 25 m e­
gaw atów . Inw estyc ja  ta  jest 
częścią trzeciego ind y jsk ie go  
p la nu  p ięc ioletniego.

UPAŁY W  JORDANII

*  LO N D Y N  PA P. 3? Am rna- 
nu- donoszą, że w  Jo rd a n ii pa­
nu ją w ie lk ie  up a ły , w m ie ś c ie  
Jerycho zanotow ano tem pe­
ra tu rę  44 stopn i Celsjusza. M i a 
sto to  leży w  d o lin ie  położo- 
?<ej o 250 m e tró w  poniże j po­
ziom u m orza. W s to licy  J o r­
d a n ii A m m anie tem peratura 
przekroczy ła  41 stopn i. T ak ich  ( 
upałów . n !e no tow ano w  Jo r-  j  
d n n ii o'd 1942 ro ku .

•  •  e ,

Jak  pódało Radio M ekka, w ,
A ra b ii S a ud y jsk ie j »padły 
ulew ne deszcze, .k tó re  w yw o - ' 
la ły  powódź w  okręgu Ta ifa . ' 
po łożonym  w  od ległości oko ło  | 
70 k m  od D iid d y .

DLA
„RYBOfcERNEGO”
ŚLĄSKĄ ■—
RYBNY EKSPRES

*  SZC ZEC IN  PAP. — CO 
czw arta ryb a  z łow ion a  prze* 
r  a szych ryba ków  ztadana jest 
przez m ieszkańców  Śląska. Re­
ko rd  w  spożyw an iu śledzi, 
dorszy, p ik lin g ó w , w ęgorzy i 
Innych ry b  b iją  m ieszkańcy 
R udy Ś ląsk ie j: Jeden tnieszkn- 
n ;ce" tego m iasta w yda  je  prze­
c ię tn ie  w  ro ku  no ry b y  253 zł.

•w zw iązku  z ty m  z bazv 
przedsięb iorstw a p o łow ó w 1 da­
leko m o rsk ich  i usług ryba c­
k ich  w  Św inoujśc iu w yrusza 
codziennie spec ja lny  ko le jo w y  

1 „ rv b n y  ekspres” . Zab iera ón 
i no drodze dalsze w agony z ry  

ba z przedsięb iorstw a połowo 
w ego ..G ry f "  w  Szczecinie t 

1 spieszy przez Poznań. W ro- 
I c łnw  na Śląsk gdzie zna jdu je  
i się lego g łó w ny  odbiorca,

|  W  ub. r. fylko tlO -  w roku 1961 
już 350  łys. dolarów za kosmetyki

|  Z  opakowaniami nadal nie najlepiej 

^ Na liście klientów kraje 4 kontynentów

Piękność za dewizy
ZANOTOWAŁ

JA K  Na m  sygnalizu je 
Kom enda R uchu MO i  Po­
gotow ie R atunkow e, w czo­
ra j w  Szczecinie m ia ło  
m ie jsce k ilk a  w ypadków  
u liczn ych . O to n ie k tó re  z 
n ich :

O godz. 10.40 na u l. M ic ­
k iew icza kie row ca osobowej 
„W a rsza w y" — 37-letn i H en­
r y k  S. ż P o lic  ud e rzy ł w  
stup t r a k c j i  e le k tryczn e j. 
Samochód u le g ł rozb ic iu , 
a k ie row cę zabrano do szpi 
ta la . Na u l. G dańskie j uo- 
łe tń l S tan is ław  R. podczas 
przebiegania przez jezdnię 
w pa d ł pod samochód. 
Szczęśliw ie skończyło się 
na le k k ic h  obrażeniach cia­
ła. T rzec i, pow ażn ie jszy w y  
padeft w y d a rz y ł się po  po­
łu d n iu  na skrzyżow aniu 
u lic  P onia tow skiego i  W it­
k iew icza. N ie przestrzegr

zde rzy ł się z m o to cyk lis tą  
— 29-letn im  Januszem K . 
zam. p rzy  u l. W łodkow ica . 
W konsekw encji k ie row cę 
m otocyk la  ze w strząśn ie- 
n ie iń  mózgu przew ieziono 
do szpitala.

M IE JS K A  S traż Pożarna 
in te rw e n io w a ła  d w u k ro t­
n ie : na u l. K ró lo w e j Jad­
w ig i. gdzie p a li ły  się śm ie­
c i w  p iw n icy  o raz późnym  
w ieczorem  w  D ąb iu  — 
w sku te k  z łośliw ego podpa­
len ia  spłonę ła szopa w yp e ł­
n iona siec iam i ryba ck im i. 
S tra ty  oblicza się na  ok. 
46 tys . z ł. .

PO GODA: Zachm urzen ie 
duże. T em pera tu ra  maks. 
21 st. W ia try  um iarkow ane 
z k ie ru n kó w  po łudn iow ych .

(ap)

W  UBIEG ŁYM  ROKU
eksport kosmetyków 
przyniósł polskiej gospo 
darce około 440 tys. zło­
tych dewizowych, t j.  110 
tys. dolarów. Było to za 
razem i  mało i  dużo. Ma 
ło, bo w  porównaniu z 
rozmiarami przemysłu 
wytwarzającego kosme­
ty k i ilość produkcji 
sprzedana za granicą by 
ła doprawdy maleńkim 
ułamkiem tego, co moż­
na by sprzedać gdyby..., 
gdyby polskie kosmetyki 
były znane za granicą i 
m iały tam wyrobioną 
markę, gdybyśmy m ieli 
więcej doświadczenia w 
handlu tym  towarem, a 
nade wszystko — gdyby 
polskie kosmetyki, k tó ­
rych dobrej jakości na 
ogół nie kwestionuje się, 
b y ły  lepiej opakowane.

JEST C H YBA ZROZU­
M IA L E , że a r ty k u ł m a jący 
s łużyć podnoszeniu u ro dy  
m usi w yg lądać p iękn ie  i 
zachęcać do użycia sam ym  
sw ym  w yg lądem . A  z ty m  
b y ło  u nas na ogól k iepsko.

PRZEŁOM nastąpił w  
tym  roku. W ciągu pierw 
szych czterech miesięcy 
br. sprzedaliśmy za grani

Adenauer
odpoczywa...

R ZYM  PAP. Do Cade- 
na bb il nad Jezio rem  Como 
p rzyb y ł kan c le rz  NRF Ade­
nauer. aby spędzić tam  na 
u r lo p ie  oko ło  10—12 dn i i — 
w ed ług in fo rm a c ji ze źró­
de ł zachodni on iem ieck ich — 
p rzygotow ać się do ostat­
n ie j ru n d y  w a lk i w ybo r­
czej.

cę kosmetyków za m i­
lion czterysta tysięcy zł. 
dewizowych, czyli 350 
tys. dolarów, a więc w 
ciągu czterech miesięcy 
osiągnęliśmy przeszło 
trzy razy tyle, co nie­
dawno przez cały rok.

W  ROKU U BIE G ŁY M  od ­
b io rca m i naszylBh Kosmety­
kó w  b y ło  pięć k ra jó w : Wę­
g ry , ZSRR. B razy lia , Cze­
chosłow acja i  Jugosław ia. 
W ty m  ro ku  na liśc ie na­
byw có w  po lsk ie j „p ięknośc i 
w  s ło ikach”  p o jn w il się 
Ira n , Kanada i  Ab isynia. 
Równocześnie zanotowano 
w zro s t zainteresowania na ­
szym i kosm etykam i w wie­
lu  k ra ja c h  eu ropejskich 
ta k , że w y tiłan o  ju ż  próbne 
p a rtie  n ie k tó rych  w yrobów  
do S zw a jca rii, W ioch I 
NRF.

N A  CZELE l is ty  eksporto­
w an ych  w yro bó w  kosm etyez 
n ych  zna jdu ją  się krem y, 
w y tw arzane z najlepszych, 
często zagran icznych su­
row ców . E ksp ortu je m y ta k ­
że m yd ła  toaletowe, szm in­
k i. pastę do zębów, w ody 
kw ia tow e, a także różne 
pachn id ła  syntetyczne. ^

Znakom icie po pra w ił się 
poziom  opakow ań, nad k tó ­
r y m i p ra cu ją  obecnie ze­
społy a rty s tó w  p lastyków , 
zna jących rów nież zasady 
nowoczesnej rek lam y i  sta­
le  śledzących kap rysy bar­
dzo zm iénnc i opakow anio­
w e j m ody. Poważną tru d ­
nością w  u trzym an iu  św ia­
towego s tandardu opako­
w ań są nieustanne k łop o ty  
ze zdobyciem  odpow iednich 
ga tunków  pap ie ru  i le k lu -  
ry . fa rb . a nawet miejsca 
w  porządnych d ru karn ia ch. 
W ydaje się jednak, że n a j­
w iększe trud no śc i w  te j 
dz iedzin ie m am y Już za so­
bą i przem ysł kosm etyczny 
zacznie wreszcie poważniej 
uczestn iczyć w  zbio row ym  
w ys iłk u  ca łe j gospodarki 
zm ierzające j do in te nsy fi­
k a c ji eksportu dla zrów no­
ważenia b ilansu obrotów  
zagranicznych. (API)

M a g
P flH flN N V C

JESIENIĄ BR. rozpócz 
nie się w  p a rtii kampa­
nia sprawozdawczo-wy­
borcza.

Zgodnie bowiem ze sta 
tutem Polskiej Zjedno­
czonej P artii Robotni­
czej wybory władz pod­
stawowych i oddziało­
wych organizacji p a rty j­
nych odbywają się co ro 
ku, zaś wybory komite­
tów zakładowych oraz 
władz powiatowych, 
miejskich i wojewódz­
kich organizacji PZPR 
co dwa lata.

We wrześniu odbywać 
się Więc będą zebrania 
sprawozdawczo - wybór 
cze podstawowych organi 
zacji w zakładach pracy 
i we wsiach. Na zebra­
niach tych zostaną rów ­
nież wybrani delegaci na 
konferencje miejskie, po 
wiatowe i dzielnicowe, 
które zwoływane będą w 
ostatnich miesiącach br.

Na początku 1962 roku 
odbędą się konferencje 
sprawozdawczo - wybór 
cze organizacji wo je­
wódzkich.

Penbritin
skuteczniejszy  
od peniciliny

LO ND YN  PAP. „B r iu s h  
M edlcał Jou rna l”  donosi o
o d kryc iu  prze* ztfSpól uczo­
nych b ry ty js k ic h  nowego 
leku  będącego kr.okiem  na­
przód w stosunku do p e n i­
c y lin y . Lek ten usuwa za­
pa len ie otrzew ne j, p rzy ­
spiesza gojenie ran , zabez­
piecza przec iw ko poważ­
n ie jszym  kom p lika c jo m  po- 
g ryp ow ym , a szczególnie 
skuteczn ie dzia ła p rzeciw ko 
za truc iom  żywnością.

Lek został nazw any Pen­
b r it in  i p rodukow any jest 
w  m ałych p igu łkach.

Projekt ustawy
o ochronie

środków żywności
(Dokończenie ze str, 1)

psute j żyw ności je s t ty lk o  
jed nym  z e lem entów . Tak 
w ięc m ożna by  k ró tko  o- 
kreś lić . że ZA G A D N IEN IE  
PRZENOSI SIĘ DO Z A K Ł A ­
DU PRODUKCYJNEGO.

Co ponadto jeszcze różn i 
now e przepisy od sta rych 
— to  ich  powszechność. No-

W yrok wf  procesie

0 n iekorzystne 

zakupy statków

M. Gronowicz 
SKAZANY
na 5  lat
w ięzien ia

Przed Sądem W ojewódz­
k im  dla m . s t. W arszawy 
z.akończyl się trw a ją c y  od 
k i lk u  tyg od n i proęes b. dy 
rek to ra  Ćentr. Żarz. Prze­
wozów M aryna rk i, H andlo­
w e j — M. G rohow icza oraz 
b. w icedyr. PLO do spraw 
ad m in is tracy jno  - finanso­
w ych  — W ł. M oderowa.

■ Oskarżeni zaku pu jąc  za 
g ran icą  s ta tk i, n ie  przepro 
w adzali analizy cen tonażO 
w ych na rynkach k w ia to ­
w ych  i d o kon yw a li n iew ta 
ściw ych k a lk u la c ji.  Dopro­
w adziło  to  do zaw arcia nie 
korzys tn ych  umów. im p or­
tow ych . P onadto G ronow icz
1 M oderow  zan iedbali zor­
ganizow an ia w łaściwego od 
b io ru  technicznego sta tków . 

W  rezu ltacie kupow ano 
s ta tk i po z.byt w ygó row a­
n ych  cenach.

Za zan iedbanie obow iąz­
ków  służbow ych sąd ska­
zał G ronow icza na 5 la t 
w ięzien ia, zaś Moderowa — 

na 3,5 ro ku  w ięzien ia.

w y  p ro je k t p rze w id u je  zoj 
bow iązanie w szystk ich  ree 
so rtó w  do w łaśc iw e j tro s la  
o żywność i  żyw ien ie . N o* 
we przepisy obow iązyw a ły*' 
by w szystkie organ* i in­
sty tu c je  oraz osoby fizycz­
ne — wszędzie tam  gdzie 
rzecz -do tyczy w spó łżyć!» 
zbiorowego.

JA K  W  PR AKTYU B 
będzie się prze jaw iać 
dzia łan ie now ych  p rz e ­
pisów?

— Z PROJEKTU w y n ik *  
np . konieczność usta len ia 
przez k ie row n ic tw o  zakła­
du szczegółowych w a ru n - ' 
ków  w  ja k ic h  może, zakład 
fu nkc jonow ać, osobistą od- '■ 
pow iedzla lnońć k ie ro w n ika  • 
zakładu za zadro w ,-nie w y ­
magań »anltnrn;. ch • o; aa 
osób na ...kluczow ych'’ -sta­
now iskach. ta k ich  ja k  szef 
kuch n i Czy bu fe tow a. Za­
rów no dla całego zakładu 
ja k  też i dla poszczegól­
nych stanow isk pracy będą 
opracowane szczegółowe re - ■ 
gu l am iny pracy, a personel 
obow iązywać będzie posia­
danie odpow iednich k w a li-  , 
fik a  c ji.

D ale j p rzepisy u p ro w a ­
dza ją obow iązek in fó rm o -  * 
w on ią kup u ją cych o skła­
dzie i te rm in ie  p rzydatno­
ści środka spożywczego?' ; 
us ta la ją  w a ru n k i jakife m u­
szą spe łniać opakow ani*-: 
ś rodków  : spożywczych . itp . 
Przep isy prze w id u ją  rów ­
nież zakaz re k la m y  w p ró - ł  
wadzającei W błąd. . *

— KIED Y nowe p r*e - 
p isy  w eszłyby W i y r t f 7

— W  OKRESIE do wrześ­
nia now y , p ro je k t ' będzie • 
poddany dysku s ji. a późnie j * 
opracowany ostatecznie. 
C hc ie libyśm y przedstaw ić 
go Se jm ow i jeszcze w  b.ie- 1 
żącym  ‘ro ku . « ; , -

„Milusińscy“
D ZIŚ RANO dzw o n ił d *  

ńas jeden z c zy te ln ikó w  ’ 
zaw iadam iając o tym , ie  
w czora j w ieczorem  w  den 
m u przy  u l. S łowackiego 4 
k i lk u  m łodzieńców  z a b a r ­
w ia ło  się... rzucaniem  -a»- < 
pa lonych zapałek p rz iż  
okno,- A p e lu je m y, do rodz i- 
ców. aby p o sk ro m ili' le g # • 
rodza ju  Jiigle; (Ap)

na spntedaż samochodu osobowego marki „Skoda-12(IO'‘ 
rok produkcji 1958. Cena wywoławcza — 27.000 zl

o g ł a s z a

CENTRALNE W IĘZIENIE W SZCZECINIE.

Przetarg odbędzie się w  dniu 11 sierpnia 1961 r. 
o godzinie 13 na placu przy Centralnym Więzieniu 
w  Szczecinie, ul. Kaszubska 28.

Przystępujący do przetargu powinni złożyć wadium 
w  wysokości 2.700 zł najpóźniej w  przeddzień przetargu.

Samochód można będzie oglądać w dniach od 9 do 
11 sierpnia 1961 r. 2897-K

’ NrfcKUUttoMóscl

SPRZEDAM  idealną po­
łowę Domu H andlow e­
go, dochodowego, poło 
Zonego T o ru ń  u l. Szero 
ka 21 (D e lika tesy) w łaś 
c ic ie i Ignacy Moś. Poz­
nań, u l. F re d ry  2.

7391-P

zam. Szczecin, K onop- 
n ic k ie j 23 n ie  odpowia 
dam  -  żona Barbara  W oj 
ciechowska. Szczecin. 
K o n o p n ick ie j 23.

7392-G

SO LID N A, te rm inow a 
uczciw a napraw a zegar 
ków . Szczecin M. Bucz­
ka 20. 7094-G

U N IE W A Ż N IA  Się pie­
czątkę o treśc i: Przed­
sięb iorstw o Jajcza rsko - 
D ro b ia rsk ie  w  Szczeci­
n ie  Ul. Kaszubska 3 te l. 
35-484, 51-33. 2902-K

Państwowa Komunikacja 
Samochodowa

Oddział Gorzów Wlkp. 

z a w i a d a m i a

te  T dniem 23 lipca 1961 r. urucho­
miła stałą komunikację autobusową 
na trasie Gorzów Wlkp — Między­

zdroje — Gorzów Wlkp.

Odjazd autobusu: Gorzów Wlkp. — 
5,30, Myślibórz — 6,19, Pyrzyce — 
7,06, Stargard — 7,47, Goleniów — 
8,45, przyjazd Międzyzdroje — 

10,03.

Odjazd autobusu: Międzyzdroje — 16, 
Goleniów — 17,18, Stargard — 
18,15. Pyrzyce — 18,54, Myślibórz 
— 19,41. Gorzów Wlkp. — przy­
jazd 20.30. 2868-IC

Pracownicy Poszukiwani
C Z ELA D N IKA oraz ucznia sto larskiego przy jm ę . 
Sstczećin-Golęcin, Św ięto jańska 37. Trasa tra m - 
wajfu n r  6.

7387-G

2 KIEROWCÓW sam ochodowych z  I  lu b  I I  ka t. 
praw a jazdy za tru d n i na tychm iast Rejon Prze-

TEC H N IKÓ W  geologów lub  absolw entów  Tech­
n iku m  Geologicznego zatrudn i P rzedsiębiorstw o 
„G e o p ro je k t”  Zespół Terenowy' w  Szczecinie. 
Zgłoszenia osobiste lu b  pisemne — Szczecin, u l. 
S tarom łyńska 10.

WYSOKO K W A LIF IK O W A N Ą  m aszyn istkę za­
tru d n i od t. V I I I .  61 r. Fab ryka C ukrów  i  Cze­
ko la dy  „ G r y f "  w  Szczecinie. W arun k i p ra cy  1 
p łacy do om ówienia na m ie jscu. Zgłoszenia k ie  
row ać na adres fa b ry k i — Szczecin, u l. St. Du­
bois 21, D z ia ł Ekonomiczny.

2899-K

ST. IN SPEKTO RA d /«  in w e n ta ryza c ji zatrudn i 
od zaraz Polska Żegluga M orska w  Szczecinie, 
u l. M ałopolska 43/44. W ymagane m in im u m  śred­
n ie  w ykszta łcenie i  k ilku le tn ia  p ra k tyka . Zg ło ­
szenia w raz z podaniem  i  życiorysem  k ie ro ­
wać do Samodzielnej sekc ji Ew idenc ji M a te ria ­
łow e j i  in w e n ta ryza c ji ( I I I  p. pok. 64).

2898-K

U N IE W A Ż N IA  się skra 
dzioną p ieczątkę (nową) 
w  d n iu  24. 7. 61 r. „P ie  
ezyw o-N ab ia ł Sklep 23 
w  Szczecinie u l. D ługo­
sza 3”  7393-G

POMOC dom owa do 
dw o jga dzieci na jchę t­
n ie j dochodząca potrzeb 
na. Szczecin u l. W ie lka 
9 m. 6. 7389-G

G A R A Ż  blaszany samo 
chodow y kup ię . Tel. 
453-39. 7390-G

M A TR YM O N IALN E

P O D ZIĘ KO W AN IE

Za okazaną nam po­
moc i w spółczucie z 
powodu zgonu nasze­

go Syna i B rata

R E N K A  SKRZYPIEC

składa K ie ro w n ic tw u  
Szczecińskiej F ab ryk i 
M o to cyk li oraz wszyst 
k im  zna jom ym  i przy 
jac io lo m  szczere po­

dziękowanie
RO D ZIN A

7383-G

SAMOCHÓD osobowy 
m ark i.-Ś pa rtak  stan ide 
a ln y  sprzedam, u l. Lom  
p y  9 2. 7398-.G

M A G IE L  ręczny w  do­
b ry m  sian ie sprzedam. 
Buczka 24b — 1. 7399-G

JESTES SAMOTNY?
B iu ro  M a trym on ia lne  
„S y re n k a ”  W arszawa, i 
E le k to ra ln a  l i  zapozna | 
C ię szybko, dysk re tn ie . 1 
korespondencyjn ie. Prze 
ś l i j  io z ło tych  znaczka 
m i pocztow ym i. O trzy­
masz anon im ow o (ko­
pe rta bez nadaw cy) 300 
m a trym o n ia ln ych  o fe rt, 
in fo rm a c je . D la Pań 
o fe r ty  zagraniczne.

2516-K .

S P R ZE D A /

CEROWACZKĘ do artystycznego cerowania 
przy jm ę  od zaraz. Jag ie llońska 86—1.

7386-G

PODRĘCZNA do  kraw iec tw a  męskiego potrzeb­
na. O fe rty : B iu ro  Ogłoszeń, n i, H ołdu Pruskie - 
gO 8 na  n r  791* _ J3®3’ G

7385-G
DYSPOZYTORA — DYSPOZYTORKĘ zatrudn i 
P rzedsiębiorstw o Janczarsko - D ro b ia rsk ie  w 
Szczecinie z dn iem  i ,  V III. 61 r .  W arun k i do 
om ów ienia w  sekc ji tran spo rtow e j p rzy  u l. 
G dańsk ie j 21b. Z atru dn im y  rów nież magazy­
nie ra ja jcza rsk iego. Zgłoszenia: Kaszubska 5, 
po kó j 22,

3843-K

PRASOW ACZKĘ w ykw a lifiko w a n ą  — zatrudn im y 
na tychm iast. W ynagrodzenie akordowe dobre. 
P ra ln ia  Chemiczna — Boh. W > r m w y  7,

............................. n f t - G

PO LIE TYLE N  bezbarw ­
ny. m ię kk i, g ra n u lk i — 
Większą ilość sprzedam. 
O fe rty  pisem ne .,R —  
3798" PAR, Warszawa. 
Poznańska 38. 2842-K

S Y P IA ! N IĘ  jasną, wó­
zek g łębok i, b la ty  nowo 
czesny, stó ł okrąg ły  
sprzedam. 'B o le s ła w a  
ś m ia łe g o . 9/7 od godz. 
17. 7394-G

TELEW IZO R  m a rk i Re­
ko rd  2 now y cena 12.509 
zł, 7, powodu w yjazdu 
sprzedam. Zygm unt 
B ergm ański. Dobra No 
w ogardzka u l. W ester­
p la tte  n r  23 te l. 49.

7395-G

JAW Ę 250 ccm  stan do 
b ry  sprzedam. K rzyw ou 
stego 2/6. O ficyna, te l 
43-794. 7396-G

SAMOCHÓD Osobowy 
Xfa-F8 w stanie dobrym  
sprzedam. w iadom ość 
Ś ląsk* 21 od. godz. 1?.

7397-G

2 ŁA D N E  pokoje , kuch 
n ia , łazienka .wZęenlrum 
żam1eniq na podobne 3 
m ałe poko je  lu b  na m ie 
szkanie 3—4 pokojow e 
urzeznaczone do sprze­
daży. W a ru n k i do omń 
w ien ia , te le fon  43-298 
ty lk o  godz. 14—1?.

7400-G

W ŁASNE m ieszkanie, 
sklep z p racow nia  na 
rzem iosło w dz ie ln icy  
hand low ej w  Gdańsku 
odstąpię. O fe r ty : ..Dzień 
n ik  B a łty c k i”  Gdańsk 
pod 54412. ‘ 287fi-K

M AŁŻEŃSTW O  poszu­
k u je  n ieum eblow anego 
pokoju . W arun k i .do o- 
m ńw ien in . W iadomość" 
te le fon 467-25,

7401-G

2 POKOJE z kuchnia 
i ub ikac ją  zamienię, né 
m ieszkanie podobne lub  
większe z c. o. U h sto 
wackiego 5 m. 23.

7402-G

POKÓJ z ,y tyw a>no*o i¡ 
kuch n i .w no w ym  bu. 
dow n ic tw le  w yna jhu  
na jch ę tn ie j m arynarze 
Wi. O fe r ty : B iu ro  Ogło 
szeń. p i. H o łd " Pruskie 
go 8 na n r  798.

7403-0

K A W A LE R K Ę  w  f lf l-
w y m ' ~ bu dow n ic tw ie ' • w  
Szczecinie‘ zam ien ię—tm  
podobne lu b  po kó j z 
kuch n ią  we W rześni; O - 
fe rty  : -• B iu ro  Ogłoszeń: 
ph H ołdu P ruskiego .*  
na n r - 799. - 7494-G .

DOMEK jed no ro dz in ny  
własność w  L ip ian ach  
z.rm ienie -na dw a luft.-, 
trz y  poko je  w  Szczeci 
nie'. W iadomość: u l. Ro > 
seubergów •• 134 m. 3 od 
godz, 47. 7405-tíí

PO SZUKUJĘ m ieszka-*- 
tila  poko ju  z kuch n ią  \ 
lu b  2 -pokoi 7. m o ż liw o ^ “, 
ścia urządzenia k.t'.éhhi,' 
w yłączonego spod kw a- 
te ruhku '. Zgłoszen ia ! ‘ 
le i. 395-77- od godz. - 
16—21. 7406-ćf

D W A pokoje , kuch n ia , 
łazienka zam ienię, na 3 
pokoie . W arun k i do O- • 
m ów ien ia . M a łkow sk ie­
go 8—1 od godz. 16.

740.?*»

p o k Oj  sam odzielny,
Śródm ieście, zam ienię 
na in n y . T « .  38-726,'
gOćiz. 10—1?. 7401-G,

M IE S ZK A N IE  dWlipOkO. 
Iowę. cen trom  zam ierrę  
na dw ie  ka w a le rk i. Tel.- 
38-726, godz. 10—12. ' '

7400-0-

ZGU BIO NO ie g itym a c j«
Ubézpieèz.ôlhi Spółęcz-- 
ne i '(rodz inną ) na n a zw t 
sko. Stanislaw. Szuka'.- 
ski. . 7400-G .

ZGU BIO NO p o rtfe l • 0-4
raz ka rtę  ; m eldunkow ą!

ZG U BIO NO  Odpis d yo lĄ  
,mu ukończen ią  s tud iów , 
wyższych na nazw iskó 
Teresa' Ki-zysztofói-vk-a. 
•\dres: KrzywôugfégO:
23. m.' 5, . .74J1-G

/G U B IO N O  książkę ' ù» 
bezp'enzenlôwa n r  27śs?< 
•pria D, na .ńszw iśkó 
r *deusz W ild . ' 7361-P

ZGUBIO NO dOWód 
bist y na nazw isko B ro i 
n is ława Beceia.

7412*0

Prenumzrui
„Kurier“!



NA CO WYDAĆ
200 milionów?

99

czyli rew e lac je

P o lity k i66
W NUMERZE 28 tygodnika „Polityka“ 

z 15 lipca br. ukazał się artykuł Zygmunta 
SZELIGI pt. „NA CO WYDAĆ 200 MLN?“. 
Autor analizuje wyniki pracy zespołów po­
wołanych przez banki inwestycyjne do zba­
dania wykorzystania czr.su pracy dźwigów 
pierwszej linii w trzech naszych portach 
handlowych. Bilans pracy 181 dźwigów zain­
stalowanych na nabrzeżach Szczecina, Gdy­
ni i Gdańska w latach 1958 i 1959 jest rze­
czywiście ciekawy i niewątpliwie pomoże za 
rządom portów w prawidłowszym wykorzy 
staniu tego potencjału. W oparcto o niego 
Zygmunt Szeliga powątp' wa jednak w ce­
lowość przeznaczenia w obecnej pięciolatce 
200 min zł na zakup nowych urządzeń prze 
ładunkowych dla naszych portów.

PANORAMA SZCZECINA OD STRONY STOCZNI IM . A. WARSKIEGO

NIE POSĄDZAM auto mb. zacumuje 10 stat- 
ra, a tym bardziej re- ków, to  każdy z nich 
dakcję ..Po lityki“  o obo- może być w  Szczecinie 
ję tny stosunek do gospo obsługiwany ty lko  przez 
¿jarki morskiej. Dość nie jeden dźwig, podczas 
oczekiwane wnioski w y­
n ikają  raczej z niezna­
jomości specyfiki por­
tów. A utor przykłada do 
mich taką samą miarkę 
ja k  do każdego innego 
przemysłowego zakładu 
pracy. Stąd też w yn ik i 
pracy zespołów banko­
wych wydają mu się re­
welacją, choć w  rzeczy­
wistości nie ma t 
rewelacją nic wspólne­
go.

P rzy jrzy jm y się poniż 
szej tabeli opracowanej 
przez ekspertów.

Gdyby w  normalnej 
fabryce tak wykorzysty­
wano potencjał produk­
cy jny możma by to śmia 
ło  uznać za skandal. Por

— nominalny cza» pracy dźwigów
— «flAtywny O»», ,-PF»Ey,
— prze rw y  z p rzyczyn techn icznych

W ty m : • • • j
— remonty kapitalne 

remonty średnie
— przeglądy okresowe
— przerwy atmosferyczne
— święta
— przerwy w trakcie przeładunku
— przestoje z powodu braku pracy
— odstawienie z ruchu

inną,
tość

O BOK żeglugo­
wej wartości, Za 
lew Szczeciński 
posiada jeszcze 

ważną war- 
gospodarrzą — 

rybołówstwo. O ile  
jednak żeglowność pod­
kreśla „morskość" Za­
lewu, o tyle właściwo­
ści hydrologiczne jak i 

biologiczne kw a lifiku ją  
go raczej do kategorii 
zbiornika śródlądowego.

fW Z E  czy JEZIORO?

A jednak 
budować 
w kraju...?

W  całej niemal prasie pol­
skiej toczy się dyskusja gdzie 
budować następcę „Batorego’*! 
Jednym z najciekawszych gło­
sów na ten temat jest wypo­
wiedź dyrektora Centralnego 
Biura Konstrukcji Okrętowych 
w Gdańsku, mgr ini. WÓJCIE 
CHA ORSZULOKA, zamiesz­
czona w ostatnim numerze „Mo

Wody Zalewu są jedynie 
w n iew ielkim  stopniu 
zasolone, a charakter 
flo ry  i  fauny jest w za 
sadzie słodkowodny, z 
niew ielk im i jedynie ce­
chami środowiska przej 
ściowego — słonawo -  
wodnego.

ummw
M O R S K I

MIESIĘCZNY DODATEK „KURIERA SZCZECIŃSKIEGO”

3.118.498 100 % 
,  .„83P.S65 ,29,8?/. 

702.323 22,8")

Í87.373 
102.236 
366.819 
46.074 
71.881 
32.484 

426.030 
891.062 
43.552

1,7%
13,6%
28,6%

1,4%

i^W ySpecjalizO' 
w an ych  urządzeń, zwanych 
potocznie m ałą m echaniza­
cją, dz ięk i k tó ry m  uspraw  
n ia  się znacznie technolo­
gię prze ładunków . Czynno­
ści po rtu  nie ograniczają 
się w y łączn ie  do przenie­
sien ia ła d u n ku  z lu k u  stat 
k u  na brzeg. Ładunek ten 
m usi być szybko przew ie­
z iony do m agazynów, ulo-

ty  w  odróżnieniu od za- gdy powinny go obs’u- *“ ,ny ^ 6®ków,e ‘«talarek® 
kładów produkcyjnych giwać co najmniej dźwigów samojezdnych i

“ i» c=tery' SE?w  wypadku naszych pracy dźwigu w ciągu
portów dochodzi jeszcze P o rty  nasze mają jeszcze zmiany. W naszych portach 
jeden czynnik którego i  tę specyfikę, że zainstalo brak jest ciągle dostatecz- 
Zygmunt Szeliga albo . . . .  « . „ «  „  . 0«  £ *
nie zna, albo nie bierze stare i bardzo różnorod- zaledwie 100 takimi jedno 
pod uwagę. Ogólną spe- nych typów. N a 44 dźwigi stkami. Spora część urzą- 
cy łiką  portów jest to, że « « .p ic ó w ™  w n a  r. w ^"jTopn"‘
muszą one zawsze dyspo porcie szczecińskim aż 17 niedostatecznym, gdyż róż- 
ńować pewną rezerwą, pochodziło ^ okresu przed- norodność typów 1 brak 
mniejszą lub większą, W wojennego. Tu tkwi wl3ś- “ ę*®1 zamiennych powodu 
Zależności od sezono- nie przyczyna zbyt długie- te częste przestoje. Bryga- 
wych wahań napływu go czasu remontów tych u- dy robocze obsługujące po 
ładunków. W normalnej rządizeń. szczególne ganki, silą
fabryce plany produkcyj e*y ni*  otrzymują dosta­
ne-ustala się w  oparciu Dalszą, dość sporą po- tfCłsneJ «ości sprzętu 
o  posiadany potencjał zycj ą są przestoje dźwi- »«1 mechanizacji, 
produkcyjny, w  porcie gbw z powodu braku czefro ich wydajność jest 
zaś potencjał musi być pracy, albo inaczej mó- n,isza> łamie się ustalony 
dostosowany do szczyto- w jąc ładunków. I  znów reżim technologiczny, a 
wych przeładunków. Nie w  odróżnieniu ód fabry- tym samym obniża efektyw 
można tu wyprowadzać jęj zjawisko to  mniej pracy dźwigu,
średniej, bo w  okresie lub w ięcej normalne, w  _  - . -
jesiennym, gdy obroty > -¿dym razie jest nieza w y0iąaa i
portu są szczególnie w y- i eżne cd portów. Wiąże na sytuacja w  naszych 
sokie, statki musiałyby sję bowiem albo z bra- portach. "Nie przeczy jej 
czekać na za- lub w yła  kiem ładunków w  ogóle, absolutnie bilans czasu 
dunek po k ilka  czy ku - «¡’-o brakiem określone- wvkm.7Vst ar,ia dźwieów 
kanaście dni. Żaden ar- g0 aSortymentu, który w  ^ ®
m ator n ie zgodzi się na danej ch w ili jest po- sporządzony przez eks- 
to, bo dzienny koszt nie trzebny. Odnosi się to pertów bankowych. My- 
produktywnego postoju szczególnie do węgla, ślę nawet, że sytuację tę 
średniej wielkości stat- Przestoje z braku pracy s tw ie rd z a  
ku w  porcie wynosi k il-  wiążą się również z nie . , . ,
ka tysięcy dolarów. Po- dostateczną rozbudową ^  bowiem analizą ty l- 
za tym istnieje ustalony zaplecza portów p rzy j- ko części mechanizmu 
w  oparciu o praktykę muiących lub wysyłają- portowego i  jest rzeczą 
stosunek ilości dźwigów cych ładunki. Zdarzają rv7vkoWTia — iak tn u- 
do długości nabrzeży. sje wypadki, że port yZy , r i  jaK t0 u 
Najdroższą inwestycją szczeciński może wysłać cz/n “  z  Szellga — w y* 
w  porcie są bowiem nie dziennie 100 — 120 wa- ciągnąć na jego podsta- 
dźw igi lecz nabrzeża, ponów pewnych ładun- w ie uogólniające wnio- 
Każdy port dąży więc ków, podczas gdy zaple k i Musza rvnp bvć siła 
do najefektywniejszego cze godzi sie Przyjąć ty l *  ‘ . ą „  ?
wykorzystania nabrzeży, ko połowę. Również bra rzeczy fałszywe. 200 m il 
przede wszystkim po ki wagonów powoduią z ł na zakup urządzeń 
przez uzbrojenie ich w  nieproduktywne przesto przeładunkowych w pię 
dostateczną ilość dźwi- j e dźwigów. cioleeiu, to nie ty lko  nie
gow. W porównaniu z
portami europejskimi NajnowsźnieHzym blę- za dużo, »o mało w  po- 
stosunek ten w  naszych <,Pm, artykułu z. Szeligi — równaniu z- potrzebami . . . . .  wynMca to chyba również
portach jest nie na.ilep- 7 „ ‘e/n-Jomości rzeczy — portow polskich, jeżeli 
szy. W Gdyni jeden lest f»kt, że mówiąc o po- 
dźwig Przypada na 68 ‘ prcic’e przeladtiftfcowym 
mb; nabrzeża, a w  Szcze 2 %  E W g  S U  
cinie na 113 mb. Soro- dziś ple tylko one decydu- 
wadźmy to do prostego la o szybkości obsługi l
rachunku Jeżeli orzv w,e,kP<cł obrotów, o noworacnunKU. jezeu przy eMMw4e, portu. ogromne
Jiabrzezu długości 1130 znaczenie posiada wyposa»

wobec

weźmiemy pod uwagę 
ich konkurencyjność 
innym i portami tego re­
jonu geograficznego.

A. KILNAR

CZYSTO adm inistra­
cyjne zaszeregowanie Za 
le w i*  do ka te g o rii\yód  
morskich spowodowało 
w  pierwszym okresie go 
spodarki rybnej w  tym 
rejonie szereg nieporo­
zumień. Wychodząc z za 
łożenia „morskości“  Za- 

(wu. oparto eksploata­
cję rybacką również na 
zasadach morskiej go­
spodarki rybnej. Ten sy­
stem okazał się jednak 
niewłaściwy, gdyż był 
zbyt intensywny i  stoso­
wany przez dłuższy czas 
mógł doprowadzić do de 
wastacji rybostanu, a na 
wet spowodować daleko 
idące zm'anv w  charak­
terze biologicznym zbiór 
nika.

Ponieważ typowe fo r­
my śródlądowej gospo­
darki rybnej (np. jezio 
rowej) również nie były 
właściwe dla Zalewu, 
głównie ze względu na je 
go obszar, oraz specy­
ficzne właściwości hydro 
logiczne, w yn ik ła  ko­
nieczność opracowania 
nowych form  gospodar­
k i rybnej dla tego „n ie 
typowego“  zbiornika.

Formy takie w  zasa­
dzie zostały opracowane 
i zastosowane w  prakty 
ce. Można je obecnie <J- 
cenić na podstawie wy­
n ików osiąganych od 
szeregu lat.

ZALEW SZCZECIŃ­
SKI ma powierzchnię 
903 km kw. W grani­
cach Polski znajduje się 
500 km kw. Średnia 
roczna wydajność wy­
nosi 40 — 50 kg/h, a 
więc rybołówstwo na 
tym akwenie przynosi 
rocznie 2 do 2,5 tys. ton 
ryb. Stanowi to wpraw 
dzie zaledwie 1,2 — 1,5 
proc. całości morskich 
połowów, jednak należy 
pamiętać, że bogaty a- 
sortyment ryb słodko­
wodnych tu łowionych, 
posiada wartość na ogół 
dużo wyższą n iż ryby 
dostarczane przez rybo­
łówstwo morskie.

STAN zagrożenia dla 
gospodarki rybnej Za­
lewu notujemy od roku 
1957, a więc z chwilą 
pojawienia się zanieczy­
szczeń przemysłowych w 
wodach tego zbiornika. 
Stopień zanieczyszcze­
n ia wód związkami che­
micznymi (głównie związ 
kam i smo,‘y pogazowej, 
fenolem itp.) nie jest je- 

, .szcze, ,bezpi>średąjo tok.r 
syczny dla ryb. Powodu 
je już jednak znaczne 
szkody, ponieważ mięso 
ryb  w  niektórych okre-

sach (zima, wiosna) na­
biera nieprzyjemnego 
smaku i zapachu (tzw. 
fenolowego) co często 
wyklucza możliwość od­
dania ryb  konsumento­
wi. W samym ty lko  ro­
ku 1959 około 120 ton 
wyborowej ryby musia­
no z tego powodu prze­
znaczyć na mączkę ryb­
ną. Poza tym  z powodu 
zawieszenia połowów w 
okresie zimowo-wiosen- 
nym tego roku nie od­
łowiono co najmniej 300 
ton ryb  pomimo, że za­
pasy na to pozwalały.

Obecność zanieczyszczeń 
w  w odach Zalew u może 
powodować pow olne zm ia­
n y  b io logiczne w  zb io rn i­

ku , k tó re  u ja w n ią  się do ­
p ie ro  po  dłuższym  okresie 
czasu. Ja k ie  i  ja k  znaczne 
mogą być te zm iany, obec 
nie naw et n ie  sposób prze 
w idzieć. Może np. do jść 
do zachwaszczenia zb io rn i 
ka  ga tu nka m i m a łow a rto- 

śc iow ym i z p u n k tu  w idze­
nia handlow ego, ale za to  
m ato w yb re d n ym i na czy­
stość wód. Może rów nież 
do jść do zm ian w arunków  
tro fic zn ych  (p ro d u k c ji po ­
k a rm u  d la  ry b  i  inn ych  
organizm ów) w  Zalew ie , a 
ty m  sam ym  zm ian w żyzno 
ści ry b a c k ie j tego zb io rn i­
ka.

R Y B Ę  REZERWY
JA K IE  są zatem prog­

nozy dla dalszej gospo­
dark i rybnej na Zalewie 
Szczecińskim? Podstawą 
utrzymania tej bazy su­
rowcowej w  ogóle jest 
doprowadzenie wód Za­
lewu do porządnego sta­
nu czystości, przy czym 
stopień czystości musi 
być, jak wskazuje prak 
tyka, wyższy aniżeli 
przewidują normy sani­
tarne.

DO czasu kiedy to na­
stąpi, przed gospodarką 
rybną na Zalewie stoi 
jako podstawowe zada­
nie szczególna dbałość o 
właściwą ochronę rybo­
stanu i  racjonalną eks­
ploatację, gdyż każdy 
błąd czy zaniedbanie mo 
że stać się przysłowio­
wym „gwoździem do 
trum ny“ , który w  za­
chwianej zanieczyszcze­
niami równowadze biolo 
gjcznej może doprowa­
dzić do katastrofy. W 
przyszłości, już po usu­
nięciu zanieczyszczeń 
trudno w  zasadzie liczyć 
na jakieś wyraźne zwięk

szenia masy poławia­
nych ryb. Istnieją jesz­
cze pewne rezerwy po­
zwalające na podniesie­
nie połowów węgorza. 
Racjonalniejsza eksplo­
atacja um ożliw i lepsze 
wykorzystanie natural­
nych zdolności produk­
cyjnych zbiornika. Np. 
można będzie zwiększyć 
produkcję, masy sanda­
cza przez zwiększenie je 
go wym iaru ochronnego, 
czyli poprzez rozpoczy­
nanie odłowu osobników 
tego gatunku nie w  trze 
cim jak  dotychczas, 
dopiero w  czwartym ro­
ku życia. Istnieje jesz­
cze jedna dziedzina, w  
której jest anaczne po­
le do popisu: Wydajność 
połowowa jednego ry ­
baka jest stosunkowo 
niska. Wydaje się, że 
przez usprawnienie me­
tod połowu będzie moż­
na uzyskać większą wy­
dajność pracy.

D r J. WIKTOR 
K ierow nik placówki 
Morskiego Instytutu 

w  Świnoujściu

Autor podważa tezy wysu­
nięte przez wielu dyskutantów, 
którzy twierdzą, że nowy nasz 
„pasażer” powinien być budo 
wany za granicą, gdyż:

— stocznie polskie miałyby 
poważne trudności ze zbudowa 
niem statku dorównującego po 
ziomowi konkurencyjnych jed 
nostek na tym szlaku. Poza 
tym budowa statku będzie mu 
siała oprzeć się w tak znacz­
nym procencie na importowa­
nych urządzeniach i elemen­
tach, że ekonomiczny efekt ta­
kiego przesięwzięcia okazałby 
się wątpliwy.

— korzystniej jest obciążyć 
pochylnie stoczni krajowych 
statkami towarowymi, których 
budowa jest już produkcyjnie 
lepiej opanowana, a zatem da 
lepsze rezultaty ekonomiczne, 
niż jednostkowa budowa skom 
plikowanego „pasażera”.

Inż. Orszulok twierdzi, że w 
miarę upływu lat i ilościowe­
go wzrostu produkcji naszych 
stoczni rzeczą konieczną będzie 
wzbogacanie profilu produkcyj 
nego nowymi typami jedno­
stek. W tej chwili naszym sto­
czniowcom pozostało opanowa­
nie jeszcze trzech grup stat­
ków:

— przystosowanych do prze- 
wozu luzem ładunków maso­
wych (Bulk carricr)

— chłodnicowców,
— pasażerów.

W KOŃCU obecnej pięciolat 
ki nasz przemysł okrętowy osią 
gnie roczną produkcję rzędu pól 
miliona ton DWT. Inżynier 
Orszulok stwierdza więc, że 
kraje dysponujące takim po­
tencjałem produkcyjnym, budu 
ją wszystkie typy statków, tym 
bardziej, że większe statki pa 
sażerskie ze względu na jedno­
stkową produkcję pozostaną 
zawsze poza rozważaniami spe 
cjalizacyjnymi. Zwraca też u- 
wagę, że urządzenia kapital­
ne stoczni nie ograniczają ty­
pu budowanych statków, a je­
dynie ich wielkość. Stąd wnio­
sek autora, że polski przemysł 
okrętowy musi dysponować w  
swym portfelu asortymento­
wym możliwością oferowania 
nabywcom każdego typu stat­
ku handlowego łącznie ze stat 
kami pasażerskimi.

NA ZAKOŃCZENIE Ini. 
Orszulok podkreśla, że najpo­
ważniejsze pozycje wyposaże­
nia nowego naszego „pasaże­
ra” będą pochodzić z dostaw 
krajowych. Jedynie pewne 
elementy — dla zapewnienia 
najwyższej jakości wyposaże­
nia wnętrz — zostałyby im­
portowane. Wartość tych do­
staw w stosunku do wartości 
całego statku będzie jednakże 

inieznrczna.

W CENTRALNYM  
Biurze K onstrukcji O- 
krętowych wykonano 
t.zw. projekt koncepcyi 
ny następcy „Batorego”  
w dwóch wersjach. Z  za 
łożeń tych wynika, że 
projektowany trans-
ątlantyk miałby 22,800.

BRT, d l  187, szer. 24,5 
m i  800 miejsc pasażer­
skich, 2 s iln ik i spalino­
we o mocy 12.000 KM  
zapewniałyby mu prze­
ciętną szybkość w gra­
nicach 23 węzłów.

OTO jedna z wersji,
(ryj. A. W.erka),

» »



P O R T - M IA S T O

NABRZEŻA NICZYJE?
PLAN perspektywiczny przewiduje zagospo­

darowanie do 1980 r .  podstawowej sieci dróg 
wodnych w  Polsce, oraz wzrost przewozów 
żeglugi śródlądowej z 2,7 min ton obecnie, do 
23, a nawet 30 min ton. W roku 1980 sieć dróg 
wodnych w naszym kraju m. in. ma obejmować:

nabrzeży miejskich. M i 
mo zobowiązania, że 
każda złotówka z ty tu łu  
opła t zostanie przezna­
czona na podniesienie 
stanu technicznego na­
brzeży —  sprawa jest 
wciąż jeszcze... w—  ODRĘ, o wyrówna Trzeba z  całym naci- Ł

nym  przez zb iorniki re- skiem podkreślić, że re jatwTsrńu! 
tencyjne przepływie, po- mon ty  te były niezbęd- *'
zwalającym na pełne me nie ty lko  ze wzgl<?- Nabrzeżą — jak już po- 
wykorzystanie całego o- du na konieczność za- wiedziałem — leżą w gra- 
kresu nawigacyjnego, bezpieczenia u lic czy nicach miasta, nazwane

— Kanał Śląski, łą - nieruchomości. Już dziś więc je miejskimi. Praktycz 
czący Odrę z Wisłą, nabrzeża te  są eksplo- nie jednak-choć użytkow-

przedłuzeme Odry atowane przez żeglugę nikó-w jest sporo — nabrze 
skanalizowanej do Mo- śródlądową i  przybrzeż ŻB są niczyje, samo mia- 
rawskie j Ostrawy (po- ną. Jednostki tych arma 6to nie udźwignie całego 
czątek Kanału Odra — torów  oczekują przy ciężaru inwestycyjnego 
Dunaj). tych nabrzeżach na m iej

śca w  porcie morskim*
Szczeciński port m or form uje się tu  pociągi 

sk i otrzyma zatem no- barek, przyjmowane są 
we. śródlądowe połączę ładunki przedsiębiorstw 
n ią  wodne z Zagłębiem miejskich, a w  okre- 
Gómośląskim i  Dąbrów sach przerw nawigacyj 
skim , rejonem Krako- mych urządza się zim owi 
wa, Raciborza. Opola, ska taboru pływającego.
Wrocławia, Zielonej Gó Na zabezpieczenie i 
ry , z zagłębiem m ie- odbudowę wspomnia-
dziowym Lubinia, re jo - nych 8000 m. b. nabrze fwię*a«es° 55 odbudową i 
nem Gorzowa, Pozna- Sy miejskich oraz ich N iS S a S f  n ?
n ią  i  Konina, a przez stałą konserwację, o- suwa się tradycyjne już 
Wisłę z portam i rzecz- prócz wydatkowanych Pytanie: i co dalej? Czy 
nym i i  morskim i ZSRR. j „ i  6 m l„ a  potrzeba | S S , !V

do 1980 r. około 100 min brzeży? Nie trzeba tu chy 
7.1. Jest to wydatek, na Pa przeprowadzać jakichś 
który budżet mi pitki „i„ wyliczeń, co bardziej się Kiory ouazet miejski nie ©płaca: budowa w niedale- 
nędzie w  stanie sobie kiej przyszłości nowych na 
pozwolić, tym bardziej, brzeży, czy remont już

i Kie- szser&JSTić:-emską żaden użytków-- in te res ie  ca łe j gospodarki 
nik nie płaei czynszu zainteresowane przedsiębior 
dzierżawnego za użytko stwa. żeg lug i ś ród lądow ej 

. . .  po w inn y  poczyn ić  sta rania 
wanie nabrzeży, ani tez 0  k re d y ty  in w e s tycy jne  na

U D Z IA Ł  transportu 
rzecznego w  obsłudze 
potoków masy towaro­
wej wzrośnie więc nie­
współmiernie. Według 
przewidywań przeładun 
k i na barki w  szczeciń­
skim  porcie morskim 
oraz innych nabrzeżach 
Szczecina będą się w  
poszczególnych latach 
kształtować następuj ą-

. co: e*

* *  1961 r .  =* ok; 800 tys. to n
— 19S5 r .  — ok. 2350 tys . to n
— 1970 r. — ok . 4800 tys . to n
— 1980 r .  — ok . 7500 tys . to n

Jak z liczb tych w y- | | |p |  
nika, już w niedalekiej 
przyszłości Odra będzie 
wywierać pokaźny 
w p ływ  ma rozwój portu 
i  miasta. N ie trzeba chy 
ba (nikogo przekonywać, 
że rozwój żeglugi śród­
lądowej i  wzrost prze­
ładunków barkowych w  
naszym porcie będą w y 
magać nowych kilome­
trów  nabrzeży. Praktycz 
n ie  takich rezerw na­
brzeży w  obrębie mor­
skiego portu handlowce- „¡e myśli o zainwestowa odbudowę r,niczyich nabrze 
SC. Szczecina obecnie Siu własnych środków.
me ma. W granicach p r ez. MRN jeszcze w  torów nie stanowi tak wiei
naszego miasta znajdu- 1959 r  wystąpiło z  kłego ciężaru, rozłożonego
Ł & J S ? ? *  kr ki dn ‘e'  " ,™<*>k i«m d°  P as tw o -sią t kilometrów lin i i  brze wej Kom isji Cen o w y- &  nie będzie za późno, 
gowej rzek i  kanałów, rażenie zgody na pobie 
w  tym 8000 metrów na- ramie przez miasto o- inż. Jerzy
brzeży przystosowanych pi at  ^  użytkowników

korzystania przez

BARKI NA ODRZE

Gdy życie ludzkie
jest w niebezpieczeństwie...
KONWENCJA o ratowaniu życia ludzkie­

go na morzu nakłada na państwa, które ją 
ratyfikowały, obowiązek utrzymywania spe­
cjalnej służby, niezależnie od ratownictwa 
mienia. W Polsce Ratownictwo Okrętowe 
zajmuje się ratowaniem życia ludzkiego 
tylko na morzu, tj. do pewnej określonej 
głębokości, pozwalającej na swobodne po­
ruszanie się statków ratowniczych. Gdy na­
tomiast statek zostanie wyrzucony na mie­
liznę w  pobliżu brzegu i udzielenie pomocy 
przez statek ratowniczy staje się niemożli­
we, do akcji wkracza ratownictwo brzego­
we, podległe Urzędom Morskim.

Po raz pierwszy w Polsce 
przeprowadzamy próby za­
stosowania helikoptera do 
niesienia pomocy rozbit­
kom morskim, choć niektó 
re środowiska morskie z 
góry przepowiadały niepo­

wodzenie eksperymentu, z 
dotychczasowych doświad­
czeń wynika, że ten naj­
szybszy i zdawałoby się 
najskuteczniejszy środek ra 
towniczy nie we wszyst­
kich warunkach ma zasto­
sowanie. Może on niestety 
latać tylko przy wietrze do 
7 st. w skali Beauforta, 
podczas gdy silę wiatru we 
dług tej skali mierzy się 
do 12 st.

WYKORZYSTYWA- 
RATOWNICTWO to  — 5. IX . 1957 r. — u- NY jest przede tvszyst- 

jest stosunkowo młode, katowanie 2 chłopców z ^ im  w  wypadkach na-
zorganizowano je  bo- wrocławskiej kolonii w g}ej  konieczności zdję­
c ie m  po pamiętnym hu Międzywodziu, którzy c¡a chorego lub  ramne-
raganie, k tóry  szalał nad wypłynęli łodzią na mo g0 ^  statku, dostarczę
Bałtykiem 17. 1, 1955 r. rze, nia na jednostkę lęka'

12. IX . 1957 r. — rza jtp . Przydaje się też 
uratowanie pracownika bardzo w  warunkach ra 
ZB IM . pracującego przy townictwa na Zalewie 
falochronie w  Dziwno- Szczecińskim, 
wie,

— 18. V II. 1958 r. — WYBRZE2E szczecińskie 
uratowanie 2 rybaków nie jest specjalnie ruchli- 
z  kutra „Dzi-7“ wyrzu- we, nie mamy tu wielkie- 
enne^c w e7 ssin srfnr. rybołówstwa lodziowe- conego w czasie sztor- go> nlemnicJ z dotyciicza-
mu na mieliznę. s owych doświadczeń wyni

ka, że w celu zapewnienia 
P R 7 V T n r7 0M 7  n m , bezpieczeństwa rybakom PRZYTOCZONE przy kutrowym* szczególnie w 

kłady potwierdzają ra - okresach jeslenno-wlosen- 
cóe istnienia ratownię- ’" 22¡. stacje « -
tw a OT7eeoweeo townictwa brzegowego po-YLT wzęgowego. wmny być wyposażone w
• Ochotniczy charakter nowoczesny i  skuteczny 

drużyn stałych stacji ra sprzęt, 
townictwa brzegowego
powoduje ciągłe zmia­
ny w  ich składach, a 
to utrudn ia  prowadze­
n ie  szkolenia oraz prze 
prowadzanie próbnych 
alarmów.
Wyposażenie stacji na 
wzór szwedzki jest wła 
ściwie ich słabą stroną. 
Sprzęt ten przystosowa­
ny jest bowiem do 
szwedzkich warunków, 
t j.  wysokich, skalistych 
brzegów, gdzie mielizny 
występują w  bliskich od 
ległościach.

R. K ILNAR  
Z-ca dyrektora 

Szczecińskiego Urzędu 
Morskiego

do
transport wodny. Nie­
stety. do 1959 r. n ik t nie 
interesował się ich  lo­
sem.

D op iero  w  lu ty m  1959 r „  
a w ięc dw a la ta  po usta lę  
u lu  te ry to r ia ln y c h  granic 
m orsk ieg o p o rtu  hand low e­
go, Prez. M R N  po d ję ło  
uchw ałę , zobow iązującą W y 
dz ia ł Gospodarki Kom una ł 
n e j i  M ieszkan iow ej d o  za 
bezpieczeftia, odbudow y i  
zagospodarowania nabrze­
ży m ie jsk ich  oraz te renów  
p rzy leg łych*

Ponieważ stan techn icz­
n y  n ie k tó ry c h  nabrzeży za 
grażał po łożonym  opodal 
u lico m , placom  i b u dyn ­
kom , Prez. M RN  m ogło 
ogran iczyć swoje poczyna­
n ia  Jedynie do  prac zabez­
pieczających. Docenia jąc 
jed n a k  znaczenie i  po trze 
bę zachow ania ty c h  nabrze 
ży , m iasto  p o d ję ło  tr tw l 
Ich  odbudow y i  p rzysto­
sowania do potrzeb tran s­
p o r tu  wodnego. W c iągu 
m in io n ych  2 la t  w yre m on­
tow ano kosztem  ponad 6 
m in  z l nabrzeża przed; 
D w orcem  G łów nym , w zd łuż 
a r te r ii nadodrzańsk ie j, na 
B u lw arze  G dyńsk im  i  E l­
b ląsk im , a obecnie przystą 
p io no  do kap ita lnego re ­
m on tu  ponad 500-metrowe- 
Jo nabrzeża na Bu lwarze 
G dańskim .

GARNCARCZYK

W SZYSTK IE  stacje

W  naszych warunkach 
Na terenie zachodnie występują brzegi p la­

go wybrzeża, adm ini- skie. a mielizny ciągną 
strowanego przez Szcże się niekiedy do 700 me- 
ciński Urząd Morski tró w  w  ugłąb morza. Z 
zorganizowano 4 stale tych względów posiada- 
stacje ratownicze, zloka ny obecnie sprzęt nie 
lizowane w  Swinouj- spełnia należycie swego 
ściu, Międzyzdrojach, zadania, gdyż ratownic- 
Niechorzu i  Mrzeżynie, tw o  przy zastosowaniu 
oraz 1 ruchomą stację rzutek z pociskami ra- 
ratowniczą, zainstalowa kie towym i „Shermuly“ 
ną na terenowym samo- jest skuteczne na odleg 
chodzie „Praha“ , bazu- łość 300 m. Niestety, wy 
jącą w  Dziwnowie. boru nie by»o, ponieważ 

nasz przemysł n ie pro- 
dukował wówczas w  o- 

”  ” * ! * .  : T 7  '  S«® ‘ =8» rodzaju sprzęlą cn o S c  r a a i. te lM .m te n , ,  r a to w n iC !e „ 5  "  ^  
n.;cazy ,ob * ju t 

1 z  SłUM-em. n ic tw a  w  now y sprzę t nie
W Szczecińskim  U rzędzie jes t zresztą i  dziś rzeczą 

M orsk im  p ra cu je  na  pod- p ro s i2 ' naw et w  w ypa dku 
. , pos iadania środków  finanso

s łuchu rad io te le fon , zapew - w ych . N p. mim<> w ysllków , 
n ia jąc  sta łą łączność z je d  SUM nie  może u lokow ać 
no stkam i ry b a c k im i, po la- zam ów ienia na w ykonan ie 
w la jąe ym i b o  « o d a th  p r / j
brzeżnych. je s t też zastosowanie

- m iast k ó l ra tu nko w ych  do
Z d o ś w ia d c z e ń  l a t  U - przenoszenia rozb itków  

, . , , . woczesnych tra tew  pneuma
b ie g ły c h  w y n ik a ,  ze  p o  tycznych. Rzeczą niezbętl- 
g o to w ie  p r z e c iw s z to rm o  “ 9 je s t u ruchom ien i!.  v . _ szcie krajowej produkcii
We Ogłaszane jest prze- przemysłowej pocisków ra 
ciętnie 57 —  58 razy ki eto wych do podawania 
do roku, zaś ilość a lar- r ™tf k na statki na odle- 
m ńw  wahało sio r>d 3 gIoSc 500 ni, przy czym, rn°w  wanaia Się oa ó chodzi o rzutki nie tonące, 
do 20 W Ciągu roku. Ra Niestety, produkcja tego 
townictwo brzegowe sprzętu ciągłe nie przekra 
Wiele razy niosło już po eza sta<ł:um eksperymentu, 
moc zagrożonym rvba- . .
kom, ratując ich często . Chciałbym jeszcze kil 
przed śmiercią. Byty to ka s,6w Pf>s'vi<;ęi<5 pew- 

, przy tym wypadki bar- " i™ , eksperymentem w 
i ¿zo różne dźiedzmie ratowm;ctwa

brzegowego, któro przy 
— 19, V I. 1957 r. —  pomocy Ministerstwa  

uratowanie 3 rybaków Żeglugi przeprowadza 
z wyrzuconego na mie- Szczeciński Urząd M or- 
lizne kutra „Świ-2“. skj.

Zagranicą
SUSZONA ry b a  Jest n a j­

w iększym  po ryżu  im p o r­
tem  C ejlonu. Sprowadza 
się ją  z In d ii,  Pak is tanu, Z 
k ra jó w  Z a to k i P e rsk ie j i 
z C hin.

O sta tn io w ładze C e jlon u  
w y k ry ły ,  że hande l suszo 
ną  rybą , będący n ie m a l 
ca łko w ic ie  w  ręka ch  ob ­
cych kupców , u m o ż liw ia ł 
im  równocześnie szm uglo- 
w an ie  na  w ie lk ą  skalę z ło­
ta  i  op ium . A fe ra  ta  w yw o 
la ła  w ie lk ie  poruszenie. Ó- 
p in ia  pub liczna dom aga się 
n a c jon a lizac ji Im p o rtu  i  
ha n d lu  suszoną ryb ą , m a­
jącego w ie lk ie  znaczenie 
dla w yżyw ie n ia  ludności 
k ra ju .

STO C ZN IA H arlan d  -  
W o lf L td . zbudow ała super 
l in io w ie c  pasażerski s/s 
„C a m be rra ”  o w ypornośc i 
45 tys . ton , kosztem  15 m in  
•funtów . *,Cam berra”  — na j 
w iększy sta tek pasażerski 
zbudow any po  w o jn ie  
W ie lk ie j B ry ta n ii — uw a­
żany je s t równocześnie 
na jba rd z ie j nowoczesny. 
W yszedł n iedaw no z po rtu  
Southam pton w  swą dzie­
w iczą podróż do A u s tra li i,  
N ow ej Z e la n d ii i  A m e ryk i 
P o łud n iow e j.

JEDEN z na jw iększych 
p o rtó w  św iata — be lg ijska  
A n tw erp ia , k tó re j po rtow e 
trad yc je  l ic ią  ju ż  1700 la t, 
podlega obecnie in te nsyw ­
ne j rozbudow ie i  m oder­
n iza c ji.

W edług to -le tn iego p lanu 
uchw alonego przez p a rla ­
m en t b e lg ijs k i, w  A n tw er­
p i i  bu du je  się nówe base­
n y  prze ładunkow e i basen 
m anew row y dla s ta tków  do 
50 tys . tón nośności oraz 
odpow iedni k a n a ł w ejśc io- 
w o -w y jśc io w y  na m orze, s 
także nowe, w odne po łą­

czenia śródlądowe. O zna­
czeniu tych  os ta tn ich  n a j­
lep ie j św iadczy fa k t, że w 
ro ku  ub. aż 23 m in  ton to 
w arów  prze ładow anych w  
A n tw e rp ii p rzyb y ło  do po r 
tu  lu b  zostało z niego w y 
sianych w odnym  tran spo r­
tem  śród lądow ym . Koszt 
prow adzonych obecnie In ­
w es tyc ji po rtow ych  w  A n t­
w e rp ii w  ca łym  p la n ie  10* 
le tn im  w ynieść m a  100. m in  
do larów ,

Czy nie warto
o ty m
pomyśleć?
Pori to nie ty lko  skompliko^ 

wany organizm gospodar­
czy, wyposażony w  nabrze­

ża, dźwigi i  magazyny. Jest to je  
dnocześnie miejsce krótszego 
lub dłuższego pobytu marynarzy 
różnych narodowości, ludzi, któ­
rych wprawdzie łączy praca ha 
morzu, ale dzieli cały szereg spe­
cyficznych zwyczajów, obycza­
jów czy osobistych upodobań. 

Pragnę k ró tk o  za trzym ać  się 
nad nade r is to tnym  zagadnieniem  
w  życ iu  m iasta portow ego — po­
bytem  obcego m aryna rza . J a k  
w yg ląda sytuacja m a ryna rzy  ob­
cych, k tó rzy  n ie je d n o k ro tn ie  k i l ­
ka  lu b  k ilkan aśc ie  d n i goszczę 
w  naszym  mieście?

P o w ie  w ty m  m ie jscu  ktoś, ż* 
nie  je s t przecież ta k  ś le... gd y  
się m a fo rsę..., że je s t aż nadtęi 
roz ryw ek  n ie  pozbaw ionych na­
w e t dreszczyka em ocji, i td . ,  itd .

Przyznam szczerze, że jako czlO
wieka mającego dość częste kon­
tak ty  z obcymi marynarzami z 
ra c ji wykonywanej pracy, żenu­
ją  mnie ich pytania, gdzie moż­
na przyjemnie spędzić k ilk a  go­
dzin na terenie miasta, nie nara­
żając się ma niepożądane emocjet 

Szczecin ja k o  m iasto portow e* 
za w y ją tk ie m  ściśle eksk luzyw ne­
go m ie jsca d la  S kandynaw ów  n i*  
posiada p la có w k i k u ltu ra ln e j; do 
stosow anej do  Specyficznych W y­
m ogów  sta w ia nych  przez m aryn »  
rz y  różnych narodow ości. M am  tu  
na m yś li coś w  rodza ju  gdyńsk ie­
go „ in te rc lu b u ’'.  Tego w łaśn ie  t y  
pu p laców ka posiada bow iem  głę 
boką rac ję  b y tu  w  naszym  m ie -

S tworzenie godziwej, ku ltu ­
ra lne j rozryw ki dla obcego 
marynarza pozwoli podać 

mu tą  drogą rzetelną informację  
o naszym kra ju , informację tak 
często tendencyjnie preparowaną 
na Zachodzie dla marynarzy, 
którym  Polska znana jest nierząd 
ko jedynie jako pojęcie geogra­
ficzne.

Mamy przecież niezaprzeczalną 
osiągnięcia w  dziedzinie odbudo­
w y portu i  miasta i  to można by  
pokazać marynarzom, którzy, k a r  
mieni „wiadomościami dobrym i 
czy złym i, ale zawsze prawdziwy  
m i”  zadają czasem pytania mogą 
ce człowieka szczerze ubawić. —. 
Nie w ińm y ich, to nie naiwność, 
a po prostu niewiedza o naszym 
kraju.

» « d u ją c  n 'e  zawsze słuszne j, 
ale ogóln ie znane j zasadzie „ ja k  
c ię  w idzą, ta k  cię piszą”  — w in ­
n iśm y  starać się sk ie row a ć  z a in t*  
resowania cudzoziemców ta m , 
gdzie jes t się czym  poszczycić, — 
pokazać w ięc m aryna rzom  p ię k ­
no naszego reg ionu i k ra ju , k tó ­
rego u ro ku  negować n ie  m o ż* 
naw et s ta ry  ;,g lo b tro te r - . Jest ta  
sprawa ważna, gdyż często droga 
do „ B a jk i ”  czy  in n e j spe lun k i 

w iedz ie  w łaśn ie  od s tro n y  „p o d ­
w ó rk a ” , k tó re  nie zawsze w yg lą ­
da ta k  ja kb yśm y  sobie ż y c z y l i

Reasumując, ośmielam się pod­
dać pod dyskusję zawarte wyżej 
sugestie. Taka dyskusja na pe­
wno nie zaszkodzi, a rzeczowe u - 
wagi' czytelników mogą wydatnie  
pomóc miastu w  najw łaściw­
szym rozwiązaniu omówionego zz 
gadnienia,

Mgr W. SROCZYŃSKI

Plastyk na usługach 
łucki morza

W  LO N D Y N IE  Odbyła się
n iedaw no „M iędzynarodo­
wa W ystaw a P la s tyku ” , 

w  k tó re j w z ię li ud z ia ł w y ­
s tawcy z w ie lu  k ra jó w . 
W śród eksponatów  W ypro­
du kow anych z tw o rz y w  
sztucznych w ie le  przezna­
czonych b y ło  d la  sta tków . 
W ystaw iono m . in , różne 
rodzaje w łó k ie n  i sieci r y  
back ich  oraz p ływ a kó w  z 
tw o rzyw  sztucznych, a ta k  
że naczynia i p la s tyko ­

w e o k ła dz in y  w n ę trz  s ta t­
kow ych , co ju ż  n ie  je s t 
rew e lac ją . Rew elacja na to  
m ia s t by-ły m ałe k o t ły  ok rę  
tow e z p la s tyku  i  ru r y  p ła  
s tyko w e  odporne na w yso 
k ie  ciśn ienie, nadające się 
szczególnie do in s ta la c ji 
o k rę tow ych , poniew aż n ie  
groz i im  ko ro z ja  ja k  r u ­
rom  m eta low ym , a ponad 
to  są w ie lo k ro tn ie  lże jszej 
T e  same 2a iety m a ją  p ia s ty  
kow e b lo k i okrę tow e .

Duże zainteresowani«» 
w zbu dz iły  na w y s ta w ę  czę 
sci ap a ra tu ry  rad io w e j I  
o k rę tow ych  urządzeń e le k ­
tryczn ych . w ykonane z tw o  
rz y w  sztucznych a także 
cała z p la s tyku  destylarka 
w o d y  m orsk ie j. Ja k  poda­
je  prasa angie lska z tw o ­
rzyw  sztucznych budow ane 
są coraz w iększe ka d łu b y  
Jednostek p ływ a ją cych , za­
m ierza się także budow ać 
całe na dbudów ki, m os tk i 
na w igacy jne  i  ko m in y  z 
p la s tyku  na dużych stat­

kach m orsk ich .

ł I
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W O Z B
-  „winna prasa i... cykliści“

na siarą 
nutę

PODCZAS OSTATNIEGO zebrani* wal­
nego Okręgowego Związku Bokserskiego 
istna lawina posypała się znowu na szcze­
cińską prasę.

Postawiono jak zwykle, generalny zarzut 
o rugowaniu tej dyscypliny sportu, o boj­
kotowaniu imprez bokserskich, zrażaniu 
młodzieży do pięściarstwa* itd., i td .

P IO SE N K A STA RA , .TAR 
ŚW IAT. Skądże się jednak, 
b ie rze  ta  op in ia? Przecież 
jeże li chodzi o naszą ga­
zetę n ie  ukazał się w  n ie j 
an t jeden a r ty k u ł p rze c in ­
k o  boksow i. Bo przecież 
n ie  m ożna nazwać nagon­
k ą  na boks jedynego * r ty  
k u tu , zamieszczonego przez 
nas w  te j sprawie, napisa 
nego przez znanego dz ienn i 
karza , z w ykszta łcen ia  le ­
karza , A. Mostow icza, u -  
trzym anego w  fo rm ie  ja k  
na jb a rd z ie j k u ltu ra ln e j i 
ja k  na jba rd z ie j rzeczowej.

DOBRZE
ALE O DOBRYM

M IEJSCO W YM  dzia łaczom  
w ygo dn ie j w idoczn ie  je d ­
n a k  zepchnąć całą odpowie 
dzielność za nie na jlep szy 
stan szczecińskiego boksu

„Sezam 
na korbkę“
nadal
zamknięty

W  O D PO W IEDZI na za­
m ieszczony w  „K u r ie rz e "  
l is t  żeg larzy Pogoni p t. 
¡.Sezamie pod W olinem  o- 
tw ó rz  się ', o trzym a liśm y 
l is t  W ojew ódzkiego Za- 

• rządu D ró g  R iib r.ezn^ć li 
w  k tó ry m  czytam y m . im  y

¡.M ost d ro go w y w  W oli­
n ie  je s t czynny, to  znaczy 
jeg o przęsło środkow e moż 
Jia d la  celów  żeglugow ych 
odpow iedn io  obracać po u- 
p rze dn im  porozum ien iu  się 
f. k ie row n ic tw e m  REDP w 
G ry ficach . M ost ko le jow y  
w  W o lin ie , zna jdu jący się 
pod zarządem D O KP rów ­
nież zbudow any ja k o  m ost 
ruch om y, w  c h w ili obecnej 
je s t c zynn y  dla żeglugi, u- 

rueham iany ręczn ie co w y  
maga d ługiego czasu i spe­
c ja ln ie  angażowanych ro­
b o tn ikó w . O tw ie ra ny  jes t 
ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  w y ­
padkach. Prace r.ad u ru ­
cho m ie n ie m  m echan izm ów  
części ruchom ej w  moście 
ko le jo w ym  są w  to ku  i  w  
m -cu  lis topadzie br. będą 
zakończone. Po oddaniu do 
U żytku  wspom nianego przę 
sta zamierza s'ę zorganizo­
wać kon fe renc je  p r / "  ud?ia 
1« DOKP. REDP w  G ry fi­
cach oraz. in s ty tu c ji zalnte 
reaow anycli w  fter.Tudze rze 
ką  D ziwna, na k tó re j nastą 
p i om ów ien ie  w szelk ich 
szczegółów dotyczących czę 
.«totliwóści i czasu otw ie ra 
nja m ostów  na przysz­
łość” ,

R E Ił. .T4k z tego w yn ika , 
sezon będzie znow u siraco 
b y  dla m iło śn ikó w  piękna 
Zalew u Kam ieńskiego — 
chyba jednego z na jś licz­
n ie jszych zaką tków  nasze­
go k ra ju . K o le jow y  „Sezam 
na k o rb k ę "  jes t przeszkodą 

n ie  do pokonan ia. Szkoda!

na  prasę, a n iże li przyznać 
się do w łasnych błędów . 
P ra k ty k a  to  u  n ie k tó rych  
szczecińskich dzia łaczy bok 
sersklch n ienow a, być  m o­

że w ygodna, a le  czy fa ir?  
t  M im o  te j s rog ie j oceny 
nadal n ie  zam ierzam y p i ­
sać o boksie w  superla ty­
w ach, je ś li będzie się w i­
dzów częstować w id o ­
kiem  p ięśc ia rzy  broczących 
k rw ią , na k tó ry c h  w id o k  
w szyscy, n ie  będący sady­
stam i, z odrazą odw racają 
głowę. Jeże li na r in g u  bę­
dz iem y m u s ie li oglądać 
p ięśc ia rzy  n ie  przygotow a­

n ych  techn iczn ie  i  ko n d y ­
c y jn ie .

TU LEKARZ ' r
POW INIEN
MIEĆ GLOS

W IE L U  M ŁÓ D YC H  lud z i 
w c iągn ię to  d la  podn iesie­
n ia  s tanu liczebnego po­
trzebnego w  w ykazach 
OZB, bez dokładnego prze­
badania i  zaopin iow an ia 
ze s tro n y  le k a rz y  Poradn i 
Sportow e j, a  n ie  zawsze 
przecież dobre  chęci do 
boksow ania poparte są w ła  
śeiw ym  stanem zdrow ia  i  
m oż liw ośc iam i fizyczn ym i. 
Tę m yś l doskonale rozsze­
rz y ł tre n e r Pogoni — m gr 
K A R C ZY Ń S K I, p roponu jąc 
w spó łpracę w szystk ich  sek 
c j i  z leka rza m i spec ja lis ta  
m b .

W ie le się m ó w iło  w  p la ­
nach o pom ocy d la  sekc ji 
te renow ych. N ieste ty , skoń 
czy ło się na dek larac jach. 
P o dkreś lił to  w  sw ej w ypo 
wiedz# p rze dstaw ic ie l św i­
n o u js k ie j. F lo ty , stw ierdza­
jąc , że przez ca ły  rok  ża­
den ż  p rze dsta w ic ie li OZB 
n ie  zaglądał do Ś w in o u j­
ścia.

UDERZMY SIĘ RAZ 
WE WŁASNE PIERSI

T A K IC H  niedociągnięć 
w łaśn ie ze s tron y  OZB by  
ło  i  je s t sporo. Trzeba w ięc 
um ieć się do n ich  przyznać 
i  rozpocząć w reszcie p ra ­
cę z m łodzieżą. Taka dz ia ­
łalność zna jdzie na peWHo 
poparc ie  i  da dobre rezu l­
ta ty .

M y  zaś chę tn ie będziemy 
P isali o  szko len iu  m łodzie 
ży. o do b rych  im prezach i 
ob jęc iu  Opieką przez szcze 
c ińsk ich  dzia łaczy s e k c ji w  
m iastach i m iasteczkach 
województwa,- o ku rsa ch sę

dz iow sk ich  I  a k c j i  w ycho ­
w an ia sportow ego pu b licz ­
ności, k tó ra  n ie s te ty  w  bo k  
s ie  je s t chyb a  n ie zb y t 
ch lu bn ym  w  Szczecinie w y  
ją tk le m . P rop on u je m y rów  
n ież zabieranie głosu w  
obron ie boksu szczecińskim 
dzia łaczom . Oczyw iście pod 
w arun k iem , że w ypow iedz i 
ich  będą rzeczowe i  będą 
odpowiadać w a run kom  przy  
ję ty m  p rze* k u ltu ra ln e  spo 
leczeń siwo.

N ies te ty  bow iem , w y p o ­
w ie d z i w ie lu  dzia łaczy pod 
czas ostatn iego zebran ia 
b y ły  da lek ie  od  ty c h  k ry te  
r ió w . a n ie k tó re  w ręcz w u l 
garnę. B y ły  to  zresztą n ie  
pie rw sze podobne w ystąp ię 
n ia  ty c h  osób. T ru d n o  się 
w ięc późn ie j dz iw ić , że z 
ta k im i dzia łaczam i w  te j 
dyscyp lin ie  n ie  je s t n a jle ­
p ie j.

Czesław KUSZEWSKI

Dla spragnionych wiedzy zabrakło szkół!

Młodzież czeka
na in ic ja ty w ą
zakładów pracy

Tłok na starcie
I I  eliminacji
crossowej
strefy
półn.-zach.

W NAJBLIŻSZĄ nie­
dzielę, 30 bm. o  godz. 
15 na torze crossowym 
przy fabryce „Junak“  
rozegrana zostanie cie­
kawie zapowiadająca 
się I I  elim inacja stre­
fowych m istrzostw w  
crossie. Do strefy pół­
nocno-zachodniej zaliczo 
ne zostały województwa: 
zielonogórskie, koszaliń 
skie i  szczecińskie. 
Wbrew przypuszcze­
niom, strefa ta oprócz 
czołowych zawodników 
Polski ze szczecińskiego 
„Junaka“ , obejmuje bar 
dzo liczne k luby  pozosta 
łych dwóch województw. 
Już na pierwszej e lim i­
nacji, jaka odbyła się w  
Człuchowie (woj. ko­
szalińskie) udział wzię­
ło 67 zawodników. Nie 
w ielo m niej stanie na 
starcie i  w  Szczecinie. 
Taki tłok  w  motorowej 
imprezie stanowi nie­
w ątpliw ie  dodatkową 
atrakcję zawodów eros 
sowych. Organizatorem 
niedzielnej imprezy jest 
LPŻ Szczecin. fek)

msm
WARTA GROMI 
DARZBÓR

WARSZAWA PAP. P ił 
karze W arty Poznań ro­
zegrali wczoraj spotka­
nie o wejście do I f  lig i z 
Darzborem Szczecinek 
wygrywając 4:0 (1:0).

TOW ARZYSKI MECZ 
p iłka rsk i krakowskich 
drużyn Garbarni i W isły 
przyniósł niespodziewa­
ne zwycięstwo Garbarnii 
2:0 (0:0). B ram ki zdobyli 
Jasiówka i  Brówarski.

Klimat morski 
służy piłkarzom
TRZYKROTNIE telefonowaliśmy do Dziwnowa, Ta­

nim za trzecim razem dopiero uchwyciliśmy trenera 
Brzozowskiego. Poprzednio piłkarze szczecińskiej Po­
goni przebywający tu na obozie wypoczynkoww-szko 
ieniowym, przeprowadzali lekki trening na plaży.

— N ie  b y ł to  tre n in g  p i l  cy  h i*  w y trz y m a li kon dy- 
k a rsk i w  dok ład nym  ulowa c y jn ie , k i lk u  się „w y k ru s z y  
tego znaczeniu — m ów i tre  Jo”  z pow odu k o n tu z ji,  w  
ser Brzozow ski. Chyba zw iązku z ty m  trzeba b y ło  
vszyscy chę tn ie p rz y ję li rob ić  częste zm iany, a to  

ten  rozb ra t z p iłką . Po t ru  n ig d y  n ie  W ychodzi ześpo-
.nej I  rundz ie  rozg ryw e k , ło w i na korzyść. 

..ypoczynek tego rodza ju  — A jak wygląda sytua- 
bardzo dobrze zaw odn ikom  cja obecnie? 
ro b i. T re n u je m y  racze j spor — Do fo rm y  doszedł w re  
ty  uzupe łn ia jące, dużo g im  szcie A n io ła ... 
r ia ś tyk i. ćw iczen ia ko n d y - — Czyżby tak zbawiennie 
cy jn e  itp . podziałała zmiana klimatu?

— Nie macie więc zam iaru — Może raczej zmiana o-
zorganłzować jak iegoś spar toczenia... Wyleczył jttż 
ringu? kontuzję Jaworski i chyba

— żad n ych  spa rrlngów . w ys tan i na p ra w ym  sk rzy - 
Cześć zesoołu m ia ła tru d n y  d le. T o  b y  rozw iąza ło  czę- 
„s p a rr in Ę ”  w meczu z P ro - śoiow o Sytuację, ponieważ 
gresul. Będą w szyscy zresz Klesz.czyński jes t Obecnie 
tą  m ie li jeszcze sporo o- bardzo słaby.
kaz ii do w yżyc ia  się pod- — Jak więc Pan przewidu 
czas 17 m eczów I I  ru n d y . je skład na pierwsze spot-

— Czy Pan uważa, że po kania I I  rundy?
goń nie ma już szans na — Oprzemy się nadal na 
awans do ekstraklasy? starszych, bardziej rytyno-

— Wprost przeciwnie, wnnych zawodnikach. Oczy
Szanse takie istnieją dla co wiście w ataku Kielee i 
naimmci połowy drużyn II  Krzysztolik — obydwaj są 
ligi. Przecież to dopiero w dobrej formie. Krasucki 
połowa rozgrywek. O awan wraca do dobrego poziomu, 
sie być  może zadecyduje cieszy dobra forma jabło- 
sam jesienny finisz. Mamy newskiego 1 zwyżkująca 
zamiar dobrze się przyaoto Wiśniewskiego. Trochę mam 
wać i ambitnie wałczyć, kłopotu z obroną, a szcze- 
co z tego wyniknie zoba- gólnie z Leszczyńskim, któ 
czym y w połowie listopa- ry obecnie zupełnie nie kwa 
da. lifikuje się do drużyny. Tu

— Czemu Pan przypisuie t -»i będziemy korzystali z 
okres słabe j formy, jaki Żurawskiego. może F o lb ry - 
przeżyla ostatnio Pogoń? chta. Zresztą zobaczymy

— Przyczyn b y ło  w ie le, ja k  tp  w y id z ie  w  o ra k ty -
N ie k tó rzy  m ło dz i zaw odn i- ce, '«U

NAD możliwościami 
realizacji takiego postu 
la tu  radzono na konfe 
rencji zwołanej przez 
Kuratorium  Szczeciń­
skiego Okręgu Szkolne­
go i W KZZ z udziałem 
przedstawicieli zakła­
dów pracy.

Potrzebę szko le n ia  m ło ­
dzieży d y k tu je  g łó d  k a d r  
fachow ych . W  bieżące j 5- 
la tce  w  naszym  w ojew ódz­
tw ie  zapotrzebow anie na 
te ch n ikó w  i  ro b o tn ikó w  
kw a lif ik o w a n y c h  w yn ie s ie  

29,8 tys . osób. Z tego do­
tychczas is tn ie jące  szkoły 
będą m og ły  d ostarczyć m n ie j 
n iż  po łow ę. C iężar wyszko 
le n ia  pozosta łe j m łodz ieży 
muszą ponieść przedsię­
b io rs tw a  1 zak ła dy  p ra cy. 
W ie le in s ty tu c ji u ru cho m i­
ło  Już szko ły  p rzyzak łado­
we, ale po trzeb y znacznie 
p rze ra s ta ją  m ożliw ości.

K u ra to riu m  lic z y  jeszcze 
w  ty m  ro k u  na in ic ja ty w ę  
na s tępu jących zak ładów  
p ra cy : PPD1UR „ G r y f ” ,
W oj. Z w ią zku  Spółdzielczo 
ści P racy , Zarządu P o rtu  
Szczecin^ Zarządu Z ie len i

1200 TEGOROCZNYCH absolwentów 7 klas 
w woj. szczecińskim nie ma możliwości 
dalszej nauki, z braku' miejsc w  szkołach 
średnich. W tej sytuacji jedynym wyjściem 
jest zorganizowanie jeszcze w  roku bieżą­
cym większej ilości szkól przyzakładowych.

M ie js k ie j; M P K , M ie jsk ie ­
go Przedsięb iorstw a Ro­
bó t W odnych i  K a na liza­
cy jnych , FW P w  M iędzy­
zdro jach oraz Z ak ła dó w  
Przem ysłu  Terenowego w  
G oleniow ie , Dębnie i  S tar­
gardzie.

N AJW IĘ K S ZE  trudnośc i 
przedstaw ia  szko len ie  dz iew  
cząt, trzeba w ięc w  m ia rę  

m oż liw o śc i u rucham iać szko 
ł y  w  dostępnych im  zawo­
dach.

Szko ły  p rzyza k ła do w e da 
ją  absolw entom  te  same 
up raw n ie n ia , co norm alne 
szko ły  zawodowej

Do nowego roku szkol 
nego czasu już niewiele. 
Zakłady pracy powinny 
więc jak najszybciej 
podjąć decyzję o uru­
chomieniu szkól, by zdą 
żyły one uzyskać zgodę 
odpowiedniego minister 
s twa czy centralnego za 
rządu, a także zapew­
niły personel i lokal. 
Aktywność jest tym bar 
dziej wskazana, że do 
tej pory wiele zakła-

Refleksje extra 
o barze „EXTRA“
DŁUGO i  szumnie 

zapowiadany bar 
,.EXTRA”  otworzył 
22 lipca swoje podwo­
je, szczeciniacy tłum ­
nie ruszy li do te j no­
wej p lacówki gastro­
nomicznej, a do redak 
c ji z miejsca posypały 
się ich opinie na te­
mat baru.

Zastrzeżenia budzi 
sposób obsługi kon­
sumentów i  zaopatrzę 
nie. Już przy wejściu  
za barierkę trzeba bo 
wiem, chcąc czy nie 
chcąc, zaopatrzyć się 
w  tacę, na którą zresz 
tą niewiele jest do 
postawienia. W este­
tycznych gablotach 
nieduży wybór, potrą  
w y są ledwo ciepłe, za 
nim  człowiek dojdzie 
do stolika, są niemal 
zimne.

A na stolikach bała 
gan. Tace pełne bru­
dnych naczyń, z któ­
rym i personel baru 
nie może lub nie u- 
mie sobie poradzić, za 
legają s tolik i, uniemo 
żUwiając konsumen­
tom zdobycie miejsca 
na ustawienie zakupio 
nych potraw.

RÓWNIE ważnym 
zagadnieniem wydają  
się ceny. M ikroskopii 
na kanapka kosztuje 
4 zł 15 gr, porcja kom 
potu ponad 4 zł (w  se 
zonie OU10CÓU-). podob 
nie talerz kapuśniaku, 
który  25 bm. repre­
zentował zupy w  ja ­
dłospisie barowym.

— To nie. na kieszeń 
przeciętnego, szarego 
obywatela. który  
chciałby zjeść obiad 
w  barze — takie w y­
powiedzi słyszy się w 
kolejce przed gablota 
mi.

PROJEKT otwarcia 
baru jest ze wszech 
m iar godny pochwały, 
piękne założenia nie

mają niestety wiele 
wspólnego z budzącą 
refleksje rzeczywistoś 
cią.

A SZKODA. Szko­
da, że za wzór nie 
wzięto sobie warszaw 
skiego baru „Praha” . 
Nie jest może tak ła ­
dny. jak  szczeciński 
,.Extra” , ale za to kon 
sument ma tam wszy­
stko to, czego nie ma 
tuta j.

HALS

Czeska
biżu teria
w  nowym sklepie

„JUBILERA“
W PR ZED D ZIEŃ  lipcow e 

go św ięta Szczecin o trz y ­
m ał nową p laców kę „Ju b i 
le ra”  p rzy  u l. W ie lk ie j. W 
obszernych pom ieszczeniach 
znalazł locum  sk lep , p ra ­
cow nia zegarm istrzow ska i 
jedyne na te re n ie  m iasta 
państwow e p racow nie : prze 
robu z ło ta  i grawerska. 
K ie ro w n ik  p la ców k i jes t 
zarazem rzeczoznawcą do­
kon u ją cym  ocen ju b ile r ­
sk ich p rzedm io tów  i udzie 
ła ją cy  za in teresow anym  po­
trzebnych In fo rm a c ji.

Oprócz zegarków, srebra 
itp . przedm iotów  oglądali­
śm y w  sk lep ie  sporo czes­
k ie j w ieczorowej sztuczne j 
b iż u te r ii i k o ra li. Przćdsta 
w ic ie le  poznańskiego „J u ­
b ile ra ” . k tó re m u nasze sk!e 

py podlegają, zapewniają, 
że sprowadzono je  do Szcze 
cina  n ie  ty lk o  na o tw arc ie  
nowego sklepu. Zobaczym y!

(a ź)

P o kró tce
D ZIELNICO W Y K o m ite t I 

FJN  Szczecin - Śródmieście 
podaje do w iadom ości, ie  
w  1n«u 31. V II. 1961 r. o 
godz. 12 w M ałe j Sali MRN 
odbędzie się p lenarne zebra 
n io  K o m ite tu , na k tó re  za­
prasza s ic  cz łcnkó w  Obwo 
dow ych K o m ite tó w  FJN z 
te re r t dz ie ln icy  Ś ródm ie­
ście i członków  D zielnico 
wego K o m ite tu  Społeczne­
go Funduszu Budowy 
Szkól* i

dów pracy zlekceważy­
ło, tę tak ważną akcję. 
Kuratorium np. roześlą 
lo ankiety celem zorien 
towania się jakimi in­
struktorami dysponują 
zakłady do ewentualne 
go nauczania. Ze 100 ro 
zesłanych ankiet wróci­
ły tylko 4. Również na 
konferencji, o której 
mowa, zabrakło wielu 
dyrektorów. A  przecież 
szkolenie leży właśnie 
w interesie zakładów 
pracy, jeśli chcą one za 
pewnie sobie kwalifiko­
wane kadry fachowców.

(B)

Sprzedaż
piwa
na stadionach

TO ZŁOTY 
INTERES
dla...
nieuczciwych
sprzedawców

OD PEWNEGO czasu do­
chodzą do nas g łosy czy te l­
n ik ó w  — m iło śn ikó w  spor 
tu  o ty m , że po de jrzan ie  
dużo kosz tu ją  napo je  chło­
dzące w  us taw ianych na  
s tadionach bu fe tach . K o n ­
tro le  przeprowadzane przez 
P IH  po tw ie rdz iły , słuszność 
zarzu tów  k lie n tó w . Ja k  po­
in fo rm o w a ł nas k ie ro w n ik  
dz ia łu p rzem ysłu  gastrono­
m icznego P IH  — Ruszczyń- 
sk i k i lk a  osób m ia ło  ju ż  
rozp ra w y  sądowe i  o trzy ­

m a ło  k a ry  aresztu za pobie 
ra n ie  na dm iern ych cen za 
to w a ry  sprzedawane w  k io  
skach i  bu fe tach ustaw ia­
nych na s tad ion ie  POGO­
N I w  czasie W yścigu PokO 
ju .

O S TA TN IO  h is to ria  pow­
tó rzy ła  się. W  czasie zawo 
dów lekko a tle tycznych  P o l­
ska — CSRS skon tro lo w a - 

PŚ S-ow skie b u fe ty  1 
s tw ierdzono że: M aria  O; i  
Bogdana G. sprzedaw ały p i 
wo pełne (0.33 l)  po  2.50 zł, 
zam iast po 2.10 zł. M aria  
K . zadaw ala ła się n ieco 
m nie jszą „p ro w iz ją ” , pobie 
ra ją c  za każdą b u te lkę  w y  
m ienionego p iw a ty lk o ..; 10 
groszy w ięce j.

W  STOSUNKU do n ieucz­
c iw ych sprzedawczyń zosta 
ną w yc iąg n ię te  konsekwen 

(aż)

TEATRY
P O L S K I — n ie czynn y , 
W SPÓŁCZESNY — ^ M ą *  uciś­
n io n y ”  g. 1945,
O PER ETKA — n ieczynna 
C Y R K  — plac p rz y  zb iega A lt  
M . B uczka i  R óosevelta — fu 
19.30

KINA
KOSM OS — „G a rso n ie r* ’ » g .
13.30; 16, 18.30, 21 —t U S A  -» 
od  la t  16 — panoram iczny

COLOSSEUM — nieczynne. 
D E L F IN  — „ B ia ły  sze jk ”  g. ISj 
18.30, 21 — W ł. — Od la t  1« 
(czw artek i  p ią tek)
B A Ł T Y K  -  „T ru d n e  la ta ”  e, 
11.40, 14, 16.20, 18.40, 21 — Wł.
— od la t  16 (czw a rtek i  p ią ­
tek)
OGRODOW E — „N iebezpiecz« 
lia  p rze sy łka”  g . 22 —■ radź. 
PO LO N IA  — „D o m  pa n i T e ł-  
l ie r ”  g. 13.30, 16, 18.30, 21 — 
fran e . — od I r t  1« (czw a rtek 
i  p ią tek )
P IO N IE R  — „S p ry tn a  m yszka’* 
g. io , „N o w e  a tra kc je ”  g. u *  
13, 15, „K o n g o  w a lczy ”  g . 17; 
„U c ie czka  przed clen iem ”  g. 
19, 21 — czeski — od  la t  18 
(czw a rtek i  p ią tek)
M U Z A  (Pom orzany) - -  „S p ra w  
cy  n ie zna n i”  g. 17.45, 20 —• w ł.
— od la t  16.
PR OM IEŃ  — „S p ra w a  trz y n a ­
s tu ”  g. 16 — „B a lla d a  o żo ł­
n ie rzu ”  g. 18. 20 — radź. — 
od la t  16.
MARS — „K s ięg a  d żu ng li”  g, 
18. 20.15 — ang. — od la t  9. 
F A L A  — „C ze rw o n y  a tra m e n t”  
g . 18, 20.10 — węg. — Od la t. 16 
ECHO (Krzekowo) — „Osaczo­
n y ”  g. 18, 20 — ang. —  od la t

ŚW IT  (S ko lw in) — nleczytóhe 
M EW A (Zeleehowo) — „ F a ł­
szerz”  g . 18, 20 — czeski — od 
la t  16.
SO SENKA (Tanowo) — „K rz e ­
s iw o”  g. 20 — N R D  *— od 
la t  10.
2E G LA R Z  (Golęcino) — „JaK  
zab ić starszą pan ią”  g. 18, 20.15
— ang. — od la t 14, 
P R ZYJA ŹŃ  (Dąbie) — „R óże 
d la  p ro ku ra to ra ”  g. 18, 20’ — 
N R F — r d  la t  16;

H U T N IK  (Sto łczyn) — -„Szan­
taż”  g. 17.15, 19.30 — N R F — 
od la t  18
STYLOW E (H uta Szczecin) “ * 
„Z ło d z ie j z Bagdadu”  g. 17.30* 
19.50 — ang. — od la t  12 
B A J K A  (Dolice) — „S trza ł na 
bagnach”  g. 18, 20 — fiń s k i — 
od la t  18.
l  M A J  (Żydówce) —  „D a m * 
kam e lió w a ”  g. 18, 20 - *  USA — 
od la t  16.
M A R Z E N IE  (WlelgOWO) — „W *  
ka c je  z M o n ik ą " g. 18, 20 — 
szwedzki — od la t  18.

REPER TU AR  K IN  — t l *  pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LAS TYKO N  — W oj. 
Po l. 36 — „P ó łn ocn a  A m ery ­
ka  i  Kanada'* g. 10 — 21

K L U B Y

iS M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
czy n n y  od g. 11. 
ESPERANTYSTOW  — W ój. Po l, 
88 — czynn y  od g. 19—21 
NOT — W oj. Pol. 67 — ka­
w ia rn ia  — og ródek czynny ód 
g. 12—23 — f i l r - y  z dz iedziny 
b io log ii i  a rc h ite k tu ry  g. l* .

WYSTAWY
M UZE U M  — s ta ro m łyń ska  27 

— współczesne m a la rs tw o  po l­
sk ie , średniow ieczna sztuk* 
pom or-ka . renesansowe s tro je  
książąt po m orsk ich  g. 13—19 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia, — r y ro d *  m orska — 
w ystaw a w nę trz  ok rę tow ych — 
g. 13—18

13 M U Z  — p ł. Żołn ie rza 2 -s  
w ystaw a m aryn is tyczn a  Ł . N ie* 
w is iew icza .
C BW A — S tarom łyńska 27 — 
„P o lska  k a ry k a tu ra  an tyw o je p  
na ”  g. 13-19

SZPITALE
K L IN IK A  CHIR. DZIECIĘCEJ
— U n ii Lu be lsk ie j.
K L IN IK A  P E D IATR YC ZN A -
— U n ii L u to ls k ie j. 
PR ZYC H O D N IA IN TER N IS-

— T Y C ZN A  — WOJ. Pol. 63 — g. 
18 — 22.
PR ZYC H O D N IA D L A  M A T K I 
I  D L . "< A  — Sw. W ojc iech* 

. 19-7 rano.

TELEWIZJA
(P rog ram  szczeciński)

18.20 — fe lie to n  a k tu a ln y , 18.30
— „P o le tko  pana Po laczka” ,
19.05 — program  m uzyczny,
19.30 — dz ie nn ik  te le w izy jn y ,
20 — f i lm  p ro d. ru m . od  la t
16 — „Ta jienm ica  s zy fru ” , 21.35
— fa k ty  i poglądy, 22.05 — o- 
s ta tn ic  w iadom ości, 22.10 
„D O BR AN O C ” .

PROG RAM  B E R L IŃ S K I
14.30 — f i lm  — „B e r l in ”
18.15 -  „R egina cl po radz i” , ,
19.45 — tys iąc  w iadom ości te le - A r T h l \ l
w iz y jn y c h , 19.55 — p<-drow !e -
nia  te le w iz ji dziecięcej, 20.00 n r  3 -  P iastów  (0 -  te ł,
— „N o w i c i naukow e i  te ch - j g j . n
niczne” , 20.30 — k ro n ika , prze- n r  5 _  N aruszew icza I I  — 
glnd w ydarzeń, prognoza po- te l. 462-36 
gody. 21.00 — sztuka k ry m in a l­
na „N ie ja l ’  pan H urgE ’ , 22.20 _
— „Ż o łn ie rze  600-m il!onowego R A D IO  
k ra in ” . 22.40 — s łyn n i soliści
ba letow i, ostatn ie w iadom ości W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19.00,
k ro n ik i. 23.50.

SERWIS R Y B A C K I: 20.45 1 fe - 
P IĄ T E K  lie to n .

SZCZECIN! 16 00 — CO g łó w * 
11 — k ro n ika . 11.25 — „Z e  św ła to  rozum , 16.15 — z m elod ią 
ta  m o to ryza c ji” . 11.55 — w ido - i  p io rsn ką  przez św ia t, U.40 — 
w isko d la  m łodzieży, 12.25 — „C h łop cy  z je d n e j b ryg ad y” , 
test, 14.30 — f i lm  „Tan Hue” , 17.00 — rad io rek lam a , 17.20 —
17 — w idow isko d la  dzieci od m uzyka k ra jó w  nadb a łtyck ich , 
la t 8 „Spacerk iem  po b e r llń -  18.20 — m u *v k * . 19.15 — pod- 
sk im  ZOO” , 19.45 — om ówię- w ieczorek na fa li  235.
n)e ir r - ra m u , 19.55 — pozdro  WARS W A : 15.30 — dla  dzie- 
nu-ni.. te le w iz ji dziecięcej, 20 c i: — „N a  drogach K o lbe rg a ” ,
— report»  f i im o w y  z zawo- 18.25 — uzyka i  aktua lności, 
1ów lekko atle tycznych W łochy 19.05 — „P aństw o pie rw szych
— F in land ia  — NRD, 20.30 — P ieS tó i.” , 20.25 — p iln y m  glo-
ron ika , przegląd w ydarzeń, sem o sprawach m łodzieży

iro en o ra  pogody. 21 — f i lm  21.00 — z k ra ju  i  re  św iata,
,N ie ma k łop o tó w  z K ieopa- 21.27 — k ro n ik a  sportow a,

tra " . 22.20 — ,,L t’«* ie naszych 21. .1 — gra zespół K o lankow -
czasć ” , 22.50 — d la  ro  :ów skiego, 22.00 — m elodie ro z ry  w 
..P ytania, k tó re  zada ci tw o je  kowe. 22.10 — p rzygody W er- 
dziecko”  (4 część), ostatn ie w la  nera H olta , 23.26 - i  m u zyka  »*- 
dom ości k ro n ik i,  Beczaa.

f



Exy Adam hyV praofcm  mieszkańców innych planet?

KOSMICZNY ALARM
W WATYKANIE-TRWA!

OD DNIA , gdy statek kosmiczny „Wo- 
stok“  z pierwszym kosmonautą m jr. Gaga­
rinem na pokładzie po okrążeniu globu 
spokojnie wylądował na radzieckiej ziemi — 
w  Watykanie trw a  „kosmiczny alarm“ . Cho­
dzi przecież o sprawę nie byle jaką — o ca­
łość, trwałość i... ekspansję kato lickie j 
doktryny.

: Z „PRAKTYCZNĄ“  
stroną zagadnienia upo- 
ijano się dość łatwo. Pe 
\vien przewidujący ka r­
dynał, zdając sobie spra 
\yę z tego, że wyprawy 
Ziemian na inne plane­
ty  nie należą już do fan 
itastycznych marzeń — 
zaproponował, aby w  
przyśpieszonym tempie 
zająć się odpowiednim 
przeszkoleniem... zakon­
n ików  -  kosmonautów, 
k tórzy wezmą na swe 
b a rk i ciężkie, lecz wznio 
słe brzemię pracy m i­
syjnej1 wśród hipotetycz 
nych mieszkańców poza 
ziemskich światów.

ALE ze stroną „teore 
(tyczną“  tak ła two nie 
udało się rozprawić. Wa 
tykańskich uczonych-te- 
ologów zatrzymał zagad 
niczy problem: czy moż

na uważać Adama za 
praojca wszystkich istot 
człekopodobnych, jakie, 
być może, odkryją kos­
monauci na planetach 
poza układem słonecz­
nym.

I  tu zdania się podzie 
lily . Ba — rozgorzał na 
wet spór. Na skalę kos­
miczną — co wcale nie 
przeszkadza, że przypo­
mina on... scholastyczne 
spory z okresu średnio­
wiecza na temat, ilu  
diabłów może się zmie­
ścić na łebku szpilki...

Uczony Jezuita w ło­
ski. ojciec Grasso, w y­
sunął koncepcję, że mie 
szkańcy światów poza­
ziemskich pozostawieni 
tam zostali przez Opatrz 
ność właśnie dlatego, 
że, nie pochodzą oni od 
Adama...

„Dni Młodości“
w Kamieniu Pomorskim
’ (INF. WL.). Z cenną 
In ic jatywą wystąpiła 
młodzież ZMS-owska 
Kam ienia Pomorskiego. 
Ponieważ brak w  powie 
cie .ośrodka ku lturalno- 
rozrywkowego dla mło­
dzieży, ŹMS-owcy posta 
n ow ili wybudować w ła­
snym sumptem młodzie 
Ź&W  „k l iib  — ogródek” 
7. estradą i parkietem 
tanecznym.

' PROJEKT spotkał się 
Z poparciem Prez. MRN, 
szczególnie je j przewód 
niczącego Ryszarda KO­
WALCZYKA.

N ic dziwnego, że M iej 
skie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej 
w  błyskawicznym tem­
p ie dostarczyło potrzeb­
ne do budowy mate­
riały. MŁODZIEŻ za to 
żwawo wzięła się do 
pracy, poświęcając wol­
ny czas budowie.

22 LIPCA w  uroczym

zakątku miasta nad Za­
lewem zainaugurowano 
działalność „k lubu  — 
ogródka“  festynem mło­
dzieżowym zorganizowa 
nym z okazji „D N I 
MŁODOŚCI“ .

Wybudowanie młodzie 
żowego klubu w  czynie 
społecznym pozwoliło n*» 
oddanie społeczeństwu 
placówki w  rekordo­
wym czasie, a także ną 
zaoszczędzenie ponad 5 
ty*, złotych na kosztach 
dokumentacji i  robociz­
ny.

ZMS-OWSKIEJ m ło­
dzieży z Kamienia za 
in ic ja tywę i  wkład pra­
cy w  przygotowaniu 
„D N I MŁODOŚCI“  na­
leży śię dużo uznania, 
szczególnie wyróżnić 
w arto  „budowniczych“  i 
członków Komitetu Po­
wiatowego ZMS Roma­
na SIERGUCIA i Ed­
munda KLIMEĆKIEGO.

(a)

NIE — to  nie dowcip. 
Koncepcja ta jest za­
warta na drukowanych 
kartach pracy nauko­
wej. Postawienie w  od­
powiednich miejscach 
cudzysłowów — pozosta 
w iamy Czytelnikom.

IN N I teologowie nie 
chcą się jednak z tym 
zgodzić. Nie mogąc jed 
nak znaleźć odpowied­
nich dowodów w  wieku 
X X  — sięgnęli do wa­
tykańskich (n. b. bardzo 
ciekawych) archiwów. 
Dawno zapomniane tek­
sty przyniosły... objawie 
nie. Okazało się, że kar­
dynał Nicola da Cusa, 
żyjąćy w  latach 1401 — 
1464... przewidział dzi­
siejsze i  przyszłe osiąg­
nięcia kosmońautyki: w  
swym traktacie tw ie r­
d z ił m. in., że we 
Wszechświecie mogą ist­
nieć światy, zaludnione 
przez „doskonalsze i 
szlachetniejsze istoty, 
niż te, które zamieszku­
ją  ziemię“ . Doskonalsze 
i szlachetniejsze mają 
być one dlatego, że 
stworzone zostały tak 
jak  Adam i Ewa, a „w y  
emigrowały“ na inne pla 
nety przedtem, zanim 
Adama i  Ewę skusił sza 
tan. i  z tego powodu są 
bezgrzeszne...

„Teoria“  da Cusy spo 
dobała się. Jeden z je j 
zwolenników, francuski 
teolog Montsabraix, wo­
la: „Dlaczego gwiazdy 
nie miałyby być schro­
niskiem dla istot mniej 
godnych niż aniołowie, 
ale godniejszych niż 
my, ziemscy grzeszni­
cy?“  I  dalej, rozw ija­
jąc tę myśl przytacza... 
przypowieść b ib lijną  o 
zbłąkanej owcy. Bo — 
jak  dowodzi, w  nowym 
kosmicznym świetle od­
zyskała ona swój istot­
ny sens: przecież zbłą­
kana owieczka — to  nic 
innego ja k  grzeszni 
mieszkańcy naszej pla­
nety...

Eksperym entalna
wyprawa
naszych
ryb akó w
do Ghany

W  W Y N IK U  porozum ienia 
zawartego przez Polskę z 
G haną In te rn a tio n a l F ishe­
ries C orpo ra tion  l td  w  A k  
krze , w kró tce  w ybran e zO' 
staną cz te ry  tra w le ry , k tó  
re w yruszą na p o ło w y  w  
re jo n ie  Ghany. W y jd ą  one 
z załogam i podstaw ow ym i, 
po czym  uzu pe łn ią  obsadę 
60 ghańsk im i ryba kam i. 
T ra w le ry  te  będą ło w ić  i 
w y ładow yw ać ry b y  w  p o r­
tach Ghany, sprzedając je  
za dew izy.

Będzie to  w yp ra w a  eks­
perym enta lna  ob liczona na 
ok. 6 m iesięcy. Jeś li okaże 
się i  i  ten  rodzaj w spó lpra 
c y  jest d la  obydw óch s tron 
— P o lsk i i G hany — k o rz y ­
stny, po rozum ienie zostanie 
przedłużone i nabierze fo rm  
ba rdz ie j zorgan izow anych.

S ta tk i po lsk ie  w y jd ą  n i 
w ody ghańskie wczesną je  
sienią.

J. ZA.I.

Wystawa astronautyczna

p R iiN

W P A R K U  M IE JS K IM
w  E sk ils tu na  (Szwecja) 
o tw a rto  w ystaw ę pcśw ię- 
coną rad z ie ck im  zdoby­
czom w  dziedzin ie opano­
w an ia  Kosmosu. Na zd ję ­
c iu  w nętrze w ie lk ie j k u ­
l i  na rad z ie ck ie j w ys ta ­
w ie  kosm iczne j.

W  O LBR ZYM IEJ k u l i  
m eta low ej (w  głębi) roz ­
mieszczono główne eks­
pona ty , ja k  zdjęcia, r y ­
su n k i i modele radziec­
k ic h  sta tków  kosm icz­
nych. Z  le w e j: m odel ra ­
k ie ty  wysokości 8 m . w  
k tó re j um ieszczono e le k ­
tron ow ą apara turę m u ­
zyczną z u lu b io ną  m e lo ­
d ią  kosm onauty  G agari­
na p t. „J a  kocham  ży- 
■cle” .

Z D Ą Ż Y Ł E M  zaledw ie po 
w iedzieć: „D z ie ń  dob­
r y ” , a ju ż  podsunię to 

m i krzese łko .

— Proszę chw ileczkę za­
czekać, zaraz za ła tw im y  — 
pow iedz ia ł up rze jm ie  urzęd 
n ik , ja k  się późnie j okaza 
lo  k ie ro w n ik  gospodark i ko  
m un s ln e j — M ieczysław  
P O ŁU D N I A K , gdy ju ż  w
po zyc ji siedzącej w y  łusz­
czyłem , o  co m i chodzi.

P o m yś la łem : — A  w ięc 
no w y K odeks Postępowania 
A d m in is tra cy jne go  „g ra ” . 
N ie, n ie  śm ie jc ie  się z tego 
k rzese łka ; choć — pochle­
b iam  sobie — w  m oim  w ie ­
ku  n ie  jes t ono jeszcze ko ­
nieczne — d la  sędziw ej sta­
ruszk i, k tó ra  t u t  za m ną 
weszła do po ko ju , taka 
m ożliw ość przedstaw ienia 
sp ra w y  „n a  siedząco”  je s t 
na pew no is to tna . A  także 
i  up rzejm ość urzędn ika , 
k tó ry  w y ra z ił m iędzy in n y  
m i radość: „J a k  to  dobrze,

że pa n i ży je  i  cieszy się do 
brym  zdrow iem ...”

Jeśli naw et ty lk o  ty le  zy 
ska liśm y dotychczas na 
w prow adzeniu w  życie no­
wego Kodeksu Postępowa­
nia A d m in is tra cy jne go , to

K rz a ó io  
i  u im ia ch

N IE  w e w szystk ich  ra­
dach pam ię tam y o up rze j­
m ości na co dzień. W  tych  
urzędach, gdzie je j  do tych  
czas n ie  spo tka liśm y, prze­
p isy Kodeksu mogą rzeczy 
w iście to  i  ow o za ła tw ić .

W  D ZIELN IC O W E J Ra­
dzie N arodow e j Szczecin — 
Pogodno na bardzo w idocz 
bym 'm ie js c u  w is i tablica 
o r ien ta cy jn a . T u  petent 
n ie  będzie sic b łą ka ł po ko 
ry ta rzu  — oszczędzi m u się 
choć dw ie m in u ty  czasu. 
I  to  ju ż  coś znaczy. Ńn 
d rzw iach — ta b lic zk i z naz 
w ą w ydz ia łu , nazw iskiem  
i  fu n k c ja m i u rzę dn i­
ków . C z łonkow ie p re zyd ium  
p rz y jm u ję  dwa razy w  ty  
godn iu (w  środy i p ią t­
k i) . N aw e t po po łudniu , 
co 1est cenne d la  pra cu ją ­
cych, n ie  zawsze m ogących 
zw oln ić  się w  godzinach 
s łużbow ych. Jednym  sło­
w em  — w ięce j in fo rm a c ji, 
rzeczowych i kon kre tn ych, 
m n ie j błądzenia, rzeczo­
wość, dobre  słowo i  oczywi 
ście te rm inow ość w  załat­
w ia n iu  spraw . D z ięk i temu 
w  D R N  Pogodno b iu rk o  
n ie  je s t.  przegrodą m iędzy 
w ładzą a obyw ate lem .

H. N.

K o re s p o n d e n c ja  A P I d la  „K uriera“

IMEKSYK, w lipcu

W YŻYWIENIE 5-m i­
lionowego miasta nie 
jest ła twym  problemem, 
szczególnie kiedy miasto 
— takie jak Meksyk — 
odczuwa brak zaplecza 
rolniczego. Dostawy żyw 
nóści i  napojów przycho 
dzą często z odległych 
stanów.

SKl.EPÓW spożyw­
czych jest w  Meksyku 
znikoma ilość. Zakupów  
żywnościowych dokonu­
je  się przede wszystkim  
w  olbrzymich halach 
targowych, tzw. „merca 
do” .

Coraz większym powo 
'dzeniem cieszą się duże 
domy towarowe, w któ­
rych można nabyć do­
słownie wszystko: por 
cząwszy od żywności, a 
v  a konfekcji i  płytach 
patefonowych skończyw 
szy.Kupuje się tu  wszyst 
ko już odważone, zapa­
kowane i  — orosto z lo­
dówek,

Meksyku
W POCZĄTKACH lip

ca władze miejskie Jtfek 
syku zainicjowały nader 
cjekąwy eksperyment: 
codziennie o świcie wy  
jeżdżą na peryferie mia 
sta ponad 50 kilkunasto  
tonowych samochodów 
— sklepów. Cena za każ 
dy a rtyku ł jest jednoli 
ta: 1 peso (ok. 2 zł). Za 
t.en peso otrzymuje się 
w małych paczkach lub 
torebkach odpouńednio 
do wartości ważony to­
war: tyle a ty le  chleba 
lub wędliny, cukru lub 
ja rzyny, herbaty lub o- 
wocu. Jest to akcja prze 
znaczona przede wszyst 
kim  dla uboższej ludno­
ści.

SAMOCHODY przeby 
i^ają codziennie ponad 
1 i  pół tys. km , co świad 
czy zarówno o rozmia­
rach akcji, jak i  o w ie l­
kości samego miasta!

O ile  z żywnością nie 
ma kłopotu, o ty le  zaopa 
trzenie S min mieszkań

ców w  wodę jest cięż' 
k im  problemem, tym  
cięższym, że Meksyk nie 
leży nad rzeką. Wodę 
sprowadza się z odległo­
ści kilkudziesięciu k ilo ­
metrów z gór. W okre­
sie suszy, a jest to prze 
cięż częste zjawisko w 
tym  kra ju , woda nabie 
ra  bezcennej wartości. 
Według przewidywań, 
w ciągu najbliższych 20 
la t Meksyk rozrośnie 
się do mamuciej w ielko  
ści: będzie liczył ponad 
$ m in  mieszkańców.

Powstaną nowe i  no­
woczesne dzielnice, bę­
dzie rozwiązany prob­
lem transportu, ty lko  
jedno pozostanie bez 
zmiany: brak wody. Na 
tym  odcinku nie wróży 
się poprawy.

JASNE jest, że w  wa­
runkach klimatycznych 
Meksyku jego mieszkań 
cy wyp ija ją  dziennie mo 
rze płynów, Piwo i

wszelkiego rodzaju „re - 
frescos”  (napoje orzeź- 
vńające) są znakomite. 
W zdecydowanej w ięk­
szości przywozi się je z 
innych, nieraz daleko po 
łożonych miast. Na 
szczęście Meksyk posia­
da pod dostatkiem ben­
zyny.

Stolica k ra ju  jest wiel 
ką atrakcją dla każde­
go Meksykańczyka nie 
tyle ze względu na swo

je piękno, ile  na możli­
wość znalezienia pracy. 
Ponad 50 proc. całej pro 
aukcji przemysłowej 
kra ju  znajduje się w 
tym mieście.

W im ię tego Meksy- 
kańczyk godzi się na sze 
reg wyrzeczeń: . będzie 
mieszkał ja k  najskrom­
niej, często — wręcz pry 
mitywnie. Pracując mo­
że jednak w mniejszym 
lub większym stopniu

zapewnić egzystencję 
swej rodzinie, a rodzina 
w Meksyku jest z regu­
ły  liczna: ośmioro i  dzie 
sięcioro dzieci nie jest 
icyjątkiem !

KO BIETA ma zbyt 
wiele pracy w swoim 
„domu” , aby mogła f i-  
nan^pwo dopomóc. Jej 
*■adanie polega na tym, 
aby być naibardziej o- 
szczędną, dzieci rosną i 
— przybywają tu  czę­
ściej, niżby dyktował 
rozsądek!

A ntoni P AW LIK IEW ICZ

■ __ , % > i

Widok na wulkan Popocatepetl w Meksyku.

Oszust
„nadprzy­
rodzony“

W DUŻEJ firm ie  elek 
trotechnicznej w Mądry 
cie zątrudniony by ł w  
charakterze akwizytora  
n ie jak i Mario Amenizo. 
Firma ceniła sobie nie­
zwykle owego pracowni 
ka, uważając go za ge­
niusza handlu wszyst­
kich czasów. Senior A - 
rnenizo każdą partię od 
kurzaczy i  froterek  
sprzedał w  mig i  co rze 
czywiście zdumiewające 
— bez najmniejszych tar 
gów z klientami. Niejas 
na była ty lko  jedna spra 
wa. Oto niemal codzien 
nie do b iur f irm y  wpa­
dali zdenerwowani na­
bywcy, krzycząc, iż zo­
sta li podstępnie oszuka 
n i i  domagając się zwro 
tu  pieniędzy. Z tego co 
m ów ili wynikało, że prze 
płdcali każdą nabytą 
rzecz dwukrotnie a na­
wet trzykrotnie. Czy to 
możliwe? Senior Ameni 
zo wzruszał wyniośle ra  
mionami albo pukał się 
po prostu w czoło. Ci lu  
dzie chyba poszaleli...

A  JE D N A K  m ó w ili praw  
dę. Okazało się, że M a rio  
Am en izo  b y ł n ie  ty lk o  
gen ia lnym , ale wręcz 
„na d p rzy ro d zo n ym " sprze 
dawcą. Posiadał on m iano 
w ic ie  rzad k i d a r hypno - 
zy i  w y ko rzys tu ją c  tę  n ie  
zw yk łą  w łaściw ość, kazał 
sobie p łac ić  za w y ro b y  
sw ej f irm y , i le  m u się po 
dobało.

„ Nadprzyrodzonego”  
akwizytora zgubiła przy 
rodzona chciwość. Pew­
nego razu zażądał od 
swej k lie n tk i nie ty lko  
dwukrotnej ceny odku­
rzacza, ale również i 
pierścionka z brylan­
tem, k tóry  dama ta mia 
ła na palcu. K iedy po­
lic ja  go capnęła, nie zdą 
żył jeszcze pierścionka 
„opy lić ” . Nie przyznał 
się do niczego, tw ie r­
dząc, że klientka dała 
mu dobrowolnie p ier­
ścień, bo „ta k i miała w i 
docznie kaprys...“

UDOW ODNIĆ kom uś w ła

dym  razie m edycyna 
współczesna n ie  je s t jesz­

cze w  s tanie w ypo w ie ­
dzieć się na ten tem a t w ią 
żąco. M a rio  Am enizo w y 
k rę c iłb y  s ię  może sianem 
z całe j te j o p res ji, gdyby 
n ie  to , żę sprawa sta ia 
się głośna w  całe j H isz­
pa n ii. Zna lazło się m nó­
stw o św iadków  z rod z in ­
nej w s i Am en i za w  A - 
stram adurze, a w śród n ich  
ta kże nauczycie le szkoln i, 
k tó rzy  zeznali, że M ario  
ju ż  od dziecka posiadał 
d z iw n y  d a r narzucania 
lud z iom  sw ej W oli i  by ł 
na w e t egzorcyzm owarry 
przez księdza, ja ko  opę­
ta n y  przez diabła ...

WARTO dodać, że w  
ubiegłym roku w  Niem­
czech zachodnich hypno 
tyzer, produkujący się 
niegdyś w cyrku okradł 
w ten sam sposób bank 
w Stuttgarcie na 200 ty ­
sięcy marek. Kasjer nie 
ty lko  wydał mu pienią­
dze, ale sam pomógł u- 
kładać je w teczce zło­
dzieja. Hypnotyzer od­
dał się dobrowolnie w 
ręce po lic ji i  zwrócił 
wszystko co do gro­
sza. Oświadczył on, że 
dla niego najlepsze m iei 
sce jest więzienie, gdyż 
ty lko  tam pozostanie 
uczciwym człowiekiem...

ZNANY jest poza 
tym  w  światowej krym i 
nalistyce wyczyn osła 
wionepo bandyty ukra - 
*ńskiego K ryworuczki 
sprzed I  wojny świato­
wej. 50 la t temu WasiHj 
Kryworuczka, stanąw­
szy przed sądem guber- 
nialnyrr. w  Żytomierzu  
za obrabowanie, zgwał- 
renie i  zamordowanie 
wdowy po handlarzu pie 
rzem — zahipnotyzował 
prokuratora, k tóry  za­
miast oskarżać — wybie 
‘ał go, a w końcowej fa 
"ie przemówienia, wniósł 
o... uniewinnienie. Za- 
hupnotyzowany sąd przy 
chy lił się do proku­
ratorskiego wniosku.

PO RĘW OLUCJI Paź­
dz ie rn ikow e j K ryw orucz­
ka, w pa d ł w  ręce tryb u n c  
.‘u rew o lucy jnego w  Sara 
tow ie . Z a  „całoksztaH ”  
ba nd yck ie j dzia ła lności w  
Okresie 20 la t, skazany zo 
stał na ka rę  śmierci;
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